
Minister F. Puja 
u EGierka i H Jabłońskiego

WIELKOPOLS
Komunikat polsko-węgierski

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek przyjął wczoraj mi­
nistra spraw zagranicznych Węgierskiej Republiki Ludowej 
Frigyesa Puję. W spotkaniu uczestniczył minister spraw za­
granicznych PRL — Emil Wojtaszek.
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Udział Polski
w produkcji 
„IŁ-ów — 86“

Przykładem integracji prze­
mysłów lotniczych Związku 
Radzieckiego i Polski a jedno­
cześnie nowych, twórczych 
form ścisłej współpracy, jest 
zaoferowanie nam przez Kraj
Rad czynnego udziału w pro­
dukcji najnowszego typu sa­
molotu pasażerskiego „IŁ-86”. 
W roli partnera wystąpi Wy­
twórnia Sprzętu Kcmunikacyj 
nego „PZL” w Mielcu. Zakła­
dy te, już od wielu lat łączy­
ły bezpośrednie więzi współ­
pracy z ZSRR, których wyra­
zem była — oparta na doku-
mentacji radzieckiej pro-
dukcja samolotów wielozada­
niowych „AN-2” a także współ 
ne skonstruowanie z radziecki 
mi specjalistami samolotu rol­
niczego o napędzie odrzuto­
wym ,,M-15’’.

Dotychczas jednak, żaden z 
zakładów w Polsce nie współ­
uczestniczył w produkcji wiel 
kich samolotów pasażerskich. 
Dla polskiego przemysłu lotni 
czego równoznaczne jest to z 
wejściem na nową drogę roz­
wojową: (PAP)

PREMIER P. JAROSZEWICZ W LESZCZYŃSKIEM

Priorytety
dla gospodarki żywnościowej

Członek Biura Politycznego KC PZPR, premier Piotr Ja­
roszewicz przebywał wczoraj w województwie leszczyń­
skim. aby zapoiznać się z problemami indywidualnych produ-
centów rolnych.
Rano prezes Rady Mini­

strów spotkał się z kierowni­
ctwem polityczno-administra­
cyjnym gminy Pępowo, odwie 
dził także bazę miejscowej 
Gminnej Spółdzielni. Następ­
nie udał się do Krobi, gdzie 
spotkał się z przodującymi roi 
nikami indywidualnymi gmin: 
Krobia, Borek, Gostyń, Pogo­
rzela i Poniec. Ośmiu gospo­
darzy z tego regionu — przo­
dującego w Leszczyńskiem i 
w kraju poziomem towąrowo- 
ści produkcji rolnej — przed­
stawiło premierowi i gospoda­
rzom województwa swoje pro 
bierny, bolączki i przeszkody 
na drodze do zwiększania wy 
dajności posiadanych pól, łąk 
i budynków inwentarskich. 
Wszyscy oni wyspecjalizowa­
li się w określonej. dziedzinie 
hodowli, a dzięki własnej P'i'o 
dukcji pasz w małym stopniu 
są uzależnieni od wahań i 
niedostatków zaopatrzenia w 
pasze przemysłowe. Dlatego 
też u tych hodowców ubie­
głoroczny spadek pogłowią

był nieznaczny lub nie wystą­
pił wcale. Uczestnicy spotka­
nia w imieniu własnym i 
swoich sąsiadów zaakcepto­
wali założenia polityki pań­
stwa wobec rolnictwa. Zade­
klarowali też chęć i ukazali 
możliwości zwiększania pro­
dukcji. Z wielkim uznaniem 
wyrażali się o proponowanym 
przez, partię i rząd przyzna­
niu im prawa do rent i eme­
rytur.

P. Jaroszewicz odpowiedział 
wyczerpująco na pytania rol­
ników. Zapewnił, że w tym ro­
ku wydatnie polepszy się za­
opatrzenie wsi w środki do 
produkcji rolnej i materiały 
budowlane. Podjęta rozbudo­
wa i modernizacja przemysłu 
maszyn rolniczych gwarantu­
je w latach następnych zwie­
lokrotnienie dostaw ciągni­
ków i innych maszyn.

Powstała Orkiestra Rozrywkowa

PR i TY w Poznaniu

Premier przedstawił rolni­
kom złożoność problemów poi 
skiego rolnictwa, wyjaśnił 
sens 1 -celę polityki rolnej, u- 
zasadnił znaczenie produkcji 
żywności dla pomyślności poi 
skiej gospodarki i polskiego 
społeczeństwa. Poziom plo­
nów w roku bieżącym i w la­
tach następnych zadecyduje o
rozmiarach bardzo kosztow­

Od niedawna działa przy poznańskim radio i telewizji Re­
dakcja Nagrań, kierowana przez Janusza Hojana. Z .jej ini­
cjatywy, a przy pomocy kierownictwa PR i TV w Poznaniu 
stworzono w mieście — znaczącym w kraju ośrodku radio- 
wo-telewizyjnym, w szczególności w dziedzinie muzyki i roz­
rywki — Orkiestrę Rozrywkową Polskiego Radia i Telewi-

nego importu zbóż, mięsa i
tłuszczów. 
ten zmusza

Obecnie import
nas do odłożenia

na później wielu przedsięwzięć, 
które w istotny sposób popra-

Tematem rozmowy, która 
upłynęła w serdecznej atmo­
sferze, były niektóre proble­
my pomyślnie rozwijającej 
się współpracy pomiędzy oby 
dwoma bratnimi krajami.

☆
Także wczoraj węgierskie­

go ministra przyjął przewod­
niczący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński.

W czasie rozmowy omawia 
no aktualne zagadnienia sy­
tuacji międzynarodowej, a na 
tym tle, rolę obu krajów w 
dalszym utrwalaniu pozytyw­
nych przemian w Europie i na 
świecie. Omawiano także

wych premier przeprowadził 
rozmowy z gospodarzami Zie­
mi Leszczyńskiej, (tt)

Na zdjęciu: podczas spotkania z przodującymi rolnikami w Krobi.
Fot. — S. Ossowski

Sukces socjaldemokratów 
w wyborach duńskich

Wtorkowe wyborj’ parlamentarne w Danii zakończyły się 
sukcesem rządzącej Partii Socjaldemokratycznej. Uzyskała

sprawy związane 
niem współpracy 
gie.rskiej. ,

☆

z pogłębia 
polsko-wę-

Ogłoszony wczoraj na zakoń­
czenie oficjalnej przyjacielskiej 
wizyty w Polsce ministra F. Puji 
— komunikat głosi m .in.. iż w 
czasie rozmów ministrów soraw 
zagranicznych obu krajów stwier 
dzono. że stosunki polsko-węgier 
skie rozwijała sie pomyślnie we 
wszystkich dziedzinach.

Komunikat podkreśla m. in. 
konieczność pełnego wcielenia w 
życie wszystkich zasad Aktu Koń 
cowego KBWE oraz stwierdza, iż 
Polska i Weg/y dążvć będą do 
teeo, abv zbliżające sie snotkanie 
belgradzkie stało się forum kon­
struktywnej wymiany poglądów 
i służyło utrwaleniu bezpieczeń­
stwa i współpracy międzynarodo 
wej.

W zakończeniu komunikat 
stwierdza, iż rozmowy prze­
biegały’ w serdecznej, partyj­
nej atmosferze, w duchu peł 
nej zgodności poglądów na 
wszystkie omawiane sprawy.

Min. F. Puja zaprosił min. 
E. Wojtaszka do złożenia wi­
zyty na Węgrzech. (PAP)

Misja rekonesansowa

C. Yance w Izraelu

zJl

22-osobowy zespół skupiają­
cy muzyków-instrumentali- 
stów (prym wiodą studenci i 
absolwenci miejscowej PWSM) 
oraz 5-osobową grupę wokal­
na, ma za sobą pierwszą se­
sję nagrań radiowych; utrwa­
lił na taśmie osiem kompozy­
cji autorów poznańskich, któ­
rzy przede wszystkim będą 
dlań dostarczycielami reper­
tuaru i aranżacji. Jednym bo 
wiem z założeń działania zespo 
łu jest wykonywanie i popula 
ryzowanie na ogólnopolskiej 
antenie kompozycji poznań­
skich twórców muzyki rozryw 
kowej. Głównymi animatora­
mi poczynań artystycznych no 
wej orkiestry są trzej młodzi

„dla. każdego”, w akompaniowa­
niu solistom-instrumentalistom i 
piosenkarzom (zwłaszcza dla po­
trzeb IV) jak również w uprawia 
niu bardzo modnej „muzyki dysko 
tekowej” dla młodzieży. Wszakże 
wyróżnikiem wszystkich nagrań ze 
społu będzie nieznane dotychczas 
w polskich orkiestrach nowocze­
sne brzmienie^ osiągane między in 
nymi dzięki zestawowi instrumen­
tów elektronowych, a także orygi 
nalnym aranżacjom.

Na falach radiowych Orkie 
stra Rozrywkowa PR i TV za­
debiutuje 23 lutego w progra­
mie IV o godz. 17.40, następ­
na audycja — 25 bm.. w pro­
gramie nocnym z Poznania.

(wig)

wiłyby warunki 
kich Polaków.
rolników zależy, 
ści zdołają oni 
ród, aby import

życia wszyst 
Od postawy 
w jakiej czę- 
wyżywić na- 
żywności był

jak najmniejszym ciężarem na 
szego bilansu dewizowego, aby 
więcej środków można było 
przeznaczyć na dalszą rozbu­
dowę gospodarki, na podnoszę 
nie stopy życiowej społeczeń­
stwa.

Prez.es 
wie d ził 
Krobia

Rady Ministrów od- 
również w gminie 
g o sp o da r stw o r oł n e

Mariana Andrzejewskiego, któ 
ry wyspecjalizował się w pro 
dukcji trzody chlewnej.

W godzinach popołudnio-

ona 37,1 procent głosów i 12 
29,9 procent i 53 mandaty).
Duża część społeczeństwa 

duńskiego nadal uważa, że so­
cjaldemokraci rńogą najlepiej 
zagwarantować pokój społecz 
ny i zwrot ku stabilizacji gos 
pódarczej kraju .Duńska Par­
tia Socjaldemokratyczna od­
zyskała prawie stan posiada­
nia sprzed referendum w 
sprawie EWG, które doprowa 
dziło do głębokiego podziału 
społeczeństwa duńskiego i sa 
mych socjaldemokratów.

Socjaldemokraci znacznie 
zwiększyli przewagę nad po­
zostałymi partiami. Najwięk­
sza dotychczas partia opozy­
cyjna, liberalna Venstre, sto­
jąca na prawym skraju sceny 
politycznej straciła połowę 
mandatów (z 42). Niemniej so 
cjaldemokraci są gotowi obec 
nie współpracować z cen­
trowymi partiami mieszczań­
skimi nie chcąc zapewne brać 
wyłącznej odpowiedzialności

nowych mandatów (dotychczas

za politykę wyrzeczeń, jaką 
zamierzają narzucić społeczeń 
stwu duńskiemu, jako lekar­
stwo na wyjście z kryzysu.

Duński premier Anker Joer- 
gensen, który nie podał się do dy 
misji po rozpisaniu nowych wybo 
rów pozostawił otwarte możliwo­
ści rozszerzenia rządu. Rozstrzyg 
ną o tym zaczynające się już w 
tym tygodniu rokowania socjal­
demokratów z partiami, które po 
pieraly dotychczas w parlamencie 
rząd A. Joergensena: Partia Li­
berałów Radykalnych, Chrześci­
jańska Partia Ludowa, Centrum 
Demokratyczne i konserwatywna 
Partia Ludowa. Partie te mają 
wraz z socjaldemokratami więk­
szość w Folketingu: 104 na 179 
mandatów.

Wybory dały dwa nowe man­
daty skrajnie prawicowej partii 
postępowej oszusta podatkowego 
Mogensa Glistrupa.

Partie lewicy socjalistycznej stra 
ciły nieco głosów. (PAP)

Nasz komentarz — na str. 3.

muzycy (kompozytorzy, aran­
żerzy i dyrygenci): Zbigniew 
Górny, Aleksander Maliszew­
ski i Janusz Piątkowski.

Charakterystyczną cechą zesno- 
łn m* być uniwersalność i arty- 
styerna wszechstronność, przeja­
wiająca się zarówno w wykonaw­
stwie muzyki instrumentalnej

Zwycięstwo w Atenach
Kadra PZPN — 

Panathinaikos 1:0
W ostatnim, piątym spotka­

niu kontrolnym podczas swo­
jego tournee kadra polskich 
piłkarzy zmierzyła się w Ate­
nach z czołowym zespołem 
greckiej ekstraklasy — Pana­
thinaikos Ateny. Mecz wygra 
li Polacy T.O (1:0), zdobywając 
bramkę ze strzału Andrzeja 
Szarmacha w 18 min.

Dokończenie na str. 4

H. Asad w Bukareszcie
W Bukareszcie rozpoczęły się 

rozmowy sekretarza generalnego 
RPK, prezydenta Rumunii N. Ce­
ausescu z sekretarzem generalnym 
Syryjskiej Partii BASS, prezyden 
tern Syrii — H. eł-Asadem. W lo­
ku wymiany poglądów wypowie­
dziano się za rozszerzeniem współ 
pracy politycznej, ekonomicznej, 
naukowo - technicznej i kultural­
nej między Rumunią a Syrią.

Towarzystwo im. J. Korczaka
W heskim mieście Giessen 

(RFN) powstało niemieckie towa­
rzystwo im. J. Korczaka. Jego za 
daniem będzie popularyzowanie 
dzieł lego wybitnego lekarza, pe­
dagoga i pisarza. Jak podaje 
„Frankfurter Allgeineine Zeitung” 
zgodnie ze statutem, towarzystwo 
ufundowało nagrodę, która bę­
dzie przyznawana za wybitne o- 
si;;gnięcia na polu pediatrii, lite­
ratury dziecięcej, lub w praktyce

wychowawczej. Nagroda ma być 
po raz pierwszy przyznana w 100- 
lecle urodzin J. Korczaka — 22 
lipca 1978 r.

Oświadczenie K. Waldheima
W czasie^ konferencji prasowej 

w Wiedniu, sekretarz generalny 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych — K. Waldbeim stwierdził, 
że jego zdaniem na Bliskim 
Wschodzie daje się odczuć nowy 
klimat polityczny i szczere prag 
nienie wznowienia rozmów poko­
jowych. Dodał on równocześnie, 
że przed wznowieniem genew­
skiej konferencji błtskowschod- 
r>iej trzeba będzie włożyć wiele 
wysiłku, aby zbliżrć stanowiska 
zainteresowanych stron w spra­
wie statusu Organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny.

Porozumienie EWG - USA
W Waszyngtonie podpisano we 

wto-rek porozumienie w sprawie 
wzajemności między USA i EWG 
w związku z wprowadzeniem od 
1 marca br. przez USA 200-milo- 
wej strefy połowów wokół swych 
wybrzeży. Podobne porozumienia 
Stany Zjednoczone podpisały już 
z kilku pojedynczymi krajami. 
Dokument precyzuje rejony, w 
których w 2no-milowej strefie ame

rykańskiej będą mogły dokony­
wać. połowów jednostki rybackie 
państw członkowskich EWG, a 
także ustala kontyngenty połowo­
we dla EWG na wodach amery­
kańskich.

Apel Komisji Praw Człowieka
Uczestnicy odbywających się 

w Genewie obrad Komisji Praw 
< złoWi^ka ONZ zwrócili się x ape 
łem do sekretarza generalnego 
tej organizacji, K .Waldheima, o 
natychmiastowe podjecie kroków 
w celu uratowania życia dwóch 
przywódców Organizacji Ludu 
Afryki Południowo-Zachodniej 
(SWAPO), A. Mnszimby i C. Szi 
kongony. Zostali oni skazani na 
karę śmierci przez władze Repu­
bliki Południowej Afryki.

Spotkanie ministrów rolnictwa
We wtorek w Brukseli zakoń­

czyło się dwudniowe posiedzenie 
ministrów rolnictwa EWG. Ucze­
stnicy narady nie osiągnęli poro­
zumienia w sprawie głównego 
punktu porządku dziennego, a 
mianowicie nowych cen skupu pro 
duktów rolnych na lata 1977—78. 
Ponieważ dyskusja na ten temat 
zaostrzyła się, postanowiono odro­
czyć podjęcie decyzji na marzec 
br.

Obce wojska w RFN
Pentagon zwiększa siłę bojową 

oddziałów zbrojnych Stanów 
Zjednoczonych stacjonujących na 
terytorium Republiki Federalnej 
Niemiec. Jak pisze zachodnionie 
miecki dziennik „Sueddeutsche 
Zeitung” chodzi tu głównie o 
zwiększenie siły bojowej amery 
kańskich jednostek lotniczych w 
RFN. które mają zostać wypo­
sażone w nowe samoloty myśliw 
skie „F-15”.

Wirus polio w Szwecji
Szwedzka służba zdrowia po­

informowała o wykryciu u czwór 
ki małych dzieci wirusa polio, 
którego były nosicielami po ze­
tknięciu się z dziewczynką, le­
czoną na tę chorobę w jednym 
ze szpitali w Sztokholmie.

Znów wzrost cen w Kanadzie
Według danych statystycznego 

urzędu, w Kanadzie ceny artyku­
łów żywnościowych wzrosły znów 
o 1,2 procent.

Sekretarz stanu USA — Cy- 
rus Vance, który przybył we 
wtorek do Izraela, przepro­
wadził wczoraj rozmowy z 
przywódcami tego kraju. Iz­
rael jest pierwszym etapem 
bliskowschodniej podróży se- 
kretarza stanu USA. Dzisiaj 
udaje się on do Egiptu, a na­
stępnie do czterech innych kra 
jów arabskich.

W wywiadzie dla telewizji 
kairskiej nadanym 15 bm. wie 
ezorem Yance stwierdził, że 
USA chcą odgrywać aktywną 
rolę' w próbach doprowadze­
nia do rozwiązania konfliktu 
bliskowschodniego. Dodał on, 
że nie przyjechał z żadnymi 
propozycjami, lecz jego po­
dróż stanowi misję rekone­
sansową. (PAP)

Szef dyplomacji
francuskiej w Libanie
Wczoraj przybył do Bejru­

tu francuski minister spraw 
zagranicznych Louis de Gui- 
ringaud. (PAP)

Po raz piąty - z „Głosem"

Poetycki turniej 
na rocznicę 

wyzwolenia Poznania
Jedną z tradycyjnych już 

imprez kulturalnych związa­
nych z rocznicą wyzwolenia 
Poznania jest otwarty tur­
niej wierszy o Poznaniu i Wiel 
kopolsce. Uczestniczą w nim 
zazwyczaj młodzi przedstawi­
ciele środowiska literackiego 
Wielkopolski (głównie z Po­
znania, lecz także m. in. z Ko­
nina, Koła, Piły, Czarnkowa). 
Laureatami głównej nagrody 
(jest ona przyznawana przez 
oubliczność) w latach 1973—76 
byli kolejno: Wincenty Różań 
ski, Grażyna Banaszkiewicz, 
Andrzej Babiński i Helena 
Gordziej.

Tegoroczny — piąty z kolei 
konkurs — organizowany pod 
patronatem „Głosu Wielko­
polskiego” przez Pałac Kul­
tury oraz WSS „Społem.” w 
poznańskiej kawiarni „Lite­
rackiej” przy Starym Rynku 
odbędzie się w najbliższą nt*? 
dzielę, 20 bm., o godz. 19.

Poetyckie utwory ‘możJia 
zgłaszać do turnieju w dniu 
imprezy, w godz. 17—18 w 
„Literackiej”. Każdy z u- 
czestników może przedstawić 
najwyżej trzy utwory. Po za­
kwalifikowaniu ich przez ko­
misję konkursową zostaną one 
przeczytane przez autorów ze 
branej w kawiarni publiczno­
ści. (kos)

Prez.es


KRONIKA

WYRÓŻNIENIE KOMBATANTÓW

Z okazji zbliżającej się 59 tocz 
nicy powstania radzieckich sił 
zbrojnych odbyło się wczoraj 
w Warszawie spotkanie członków 
klubu b. żołnierzy Armii Radziec 
kiej ,działającego przy Zarządzie 
Stołecznym TPP-R.

W czasie spotkania grupa kom 
batantów wyróżniona została -zło­
tymi honorowymi odznakami 
TPP-R, (PAP)

PRZYJACIELSKIE 
SPOTKANIE STOLIC

W kolejnym dniu przyjaciel­
skiego spotkania stolicy Polski i 
Węgier — „Dni Budapesztu” w 
Warszawie — odbyły się wczoraj 
imprezy przybliżające mieszkań­
com Warszawy życie i dorobek 
ponad 2-milionowej stolicy Wę­
gierskiej Republiki Ludowej.

W pawilonie Stowarzyszenia 
Architektów Polskich otwarto wy 
stawę ilustrującą w historycz­
nym zarysie rozwój komunikacji 
w Budapeszcie.

Fotogramy i planszę obrazują 
początki i rozwój komunikacji pa 
sażerskiej. Dziś z dobrze rozbu­
dowanej sieci rozmaitych środków 
lokomocji korzysta dziennie 4,5 
min pasażerów’. Eksponaty za­
poznają też z zamierzeniami, w 
których ważnym etapem jest dal 
sza rozbudowa metra.

Za in t e r e so wani e m war sza wian 
cieszy się wystawa współczesne­
go malarstwa, grafiki i rzeźby wę 
gierskiej prezentowana w Pała­
cu Kultury i Nauki. W kinie 
„Non-stop” trwa przegląd filmów 
o Budapeszcie, a w Instytucie 
Kultury Węgierskiej — przegląd 
filmów fabularnych. (PAP)

Po posiedzeniu Biuro Politycznego KC PZPR

Przyspieszyć pr
O tym jak rozwijać będzie 

my hodowlę w istotnym 
stopniu zadecydują war 

tości i zasoby pasz, którymi 
rokrocznie dysponować będzie 
rolnictwo. Przedsięwzięcia, ja 
kie należy podjąć w gospodar­
stwach oraz to, co zrobić ma 
przemysł dostarczający rolnic 
twu środki produkcji, by za­
bezpieczyć produkcję pasz sto 
sownie do potrzeb chowu zwie 
rząt określa rozpatrzony na 
posiedzeniu Biura Polityczne­
go KC PZPR 15 bm. komplek

Oferta - 190 min złotych
Rzemieślnicza 

giełda towarowa
W Poznańskiej Izbie Rze­

mieślniczej rozpoczęła się 
wczoraj pierwsza w tym roku 
giełda towarowa. Celem tej 
imprezy, zorganizowanej przez 
Izbę i Urząd Wojewódzki w 
Poznaniu, jest zaproponowa­
nie miejscowemu handlowi 
pełnego asortymentu wyro­
bów wytwarzanych przez wiel 
kopolskie rzemiosło. Już wcześ. 
niej Izba Rzemieślnicza prze­
kazała swoje oferty organiza­
cjom i instytucjom handlo­
wym tak, by mogły one odpo 
wiednio zaplanować zakupy.

W giełdzie uczestniczą 32 
spółdzielnie reprezentujące wy 
roby rzemieślników z pięciu 
województw. Wartość zaofero 
wanych towarów wynosi 190 
milionów złotych. Najpoważ­
niejsze pozycje wśród niezwy­
kle różnorodnych wyrobów 
stanowią artykuły metalowe, 
gospodarstwa domowego, kon 
fekcja dziecięca i młodzieżo­
wa, wyroby chemiczne i szkol 
no-biurowe. Wiele spółdzielni 
przedstawiło zupełnie nowe 
wzory.

W ekspozycji znalazło się 
też stoisko, o szczególnym cha 
rakterze z towarami których 
często w naszych sklepach bra 
kuje i na które handel poszu­
kuje producentów, (len)

Radzieccy kosmonauci 
kontynuują badania

MONTAŻ PIERWSZEJ TURBiNY

W nowo powstającej elektrowni 
szczytowo - pompowej „Porąbka 
— Żar” w Porąbce (woj. bielskie), 
rozpoczęto montaż pierwTszej z 
czterech turbin o mocy 125 mega 
wató\V.

Prace te wykonują specjalne 
ekipy katowickiego „Elektromon- 
tażu” wewnątrz góry Żar, gdzie 
wydrążona została ogromna hala o 
długości 120 m, szerokości 27 m i 
wysokości 42 metrów.

W elektrowni zainstalowane zo­
staną łącznie cztery turbozespoły 
o mocy 125 megawatów każdy, da 
jące moc rzędu 500 megawatów. 
Pierwszy prąd z elektrowni szczy 
towo-pompowej „Porąbka — Żar” 
popłynie już w przyszłym roku.

PAP

Zakończono pierwszą poło­
wę zaplanowanego programu 
prac radzieckich kosmonau­
tów Wiktora Gorbatki i Juri­
ja Glazkowa na pokładzie nau 
kowej stacji orbitalnej „Sa- 
lut-5”. Załoga kontynuuje re­
alizację programu badań i 
eksperymentów naukowo-te­
chnicznych, medycznych i bio 
logicznych.

Rozpoczął się nowy ekspe­
ryment technologiczny — ba­
danie właściwości dyfuzji subs 
tancji w stanie nieważkości. 
Zgodnie z programem ekspe-

rymentów medycznych, kos­
monauci przeprowadzili cykl 
badań układu sercowo-naczy- 
niowego.

Systemy pokładowe stacji 
,.Salut-5” pracują normalnie. 
Program badań realizowany 
jest pomyślnie. (PAP)

Przed naradą aktywu partyjno-gospodarczego

iukcję pasz

Eksperymenty 
„Vikinga“

Naukowcy z Ośrodka Kosmicz­
nego w Pasadenie przygotowują 
się do nowej serii eksperymen­
tów sondy marsjańskiej „Viking”. 
Dotychczas mechaniczna łopata 
lądownika „Vikinga” pobierała 
próbki gleby marsjańskiej z głę­
bokości zaledwie kilkunastu cen­
tymetrów. W połowie marca do 
przeprowadzenia analiz na pokła 
dzie minl-laboratorium marsjań- 
slciego mają być pobrane próbki 
z głębokości do kilkudziesięciu 
centymetrów. Naukowcy ciekawi 
są czy próbki gruntu marsjańskie 
go z większej głębokości będą za 
wierały równie dużo tlenu, jak 
próbki pobierane z wierzchniej 
warstwy. (PAP)

Zachmurzenie duże. miejscami 
opady śniegu z deszczem lub 
mżawki. Rano lokalne mgły. Tern 
peratura maksymalna od minus 2 
stopni na północnym wschodzie 
do 0 w centrum i nlus 3 na po­
łudniowym zachodzie. Wiatry sła 
be i umiarkowane o kierunkach 
zmiennych.

ailBKiaOBSBODB

Berlin Zachodni
Ponowna aktywizacja 

anarchistów?
W Berlinie Zachodnim dokona­

no napadu na jeden z oddziałów 
kasy oszczędnościowej. Łupem na 
pastników padło 120 000 marek i 
dewizy. Sprawcy odjechali samo­
chodem, który został zakupiony 
poprzedniego dnia na nazwisko 
nie żyjacej już 21-letniej kobiety. 
W napadzie wzięły udział 2 ko­
biety i mężczyzna, posługiwali się 
pistoletami typu Pd, używanymi 
w RFN przez policie i włoskim 
pistoletem Beretta. W czasie na­
padu w oddziale obecny był w 
charakterze klienta policjant, któ 
ry zdąży! zapisać numer reiestra-' 
cyjny samochodu. Samochód odna 
leziono.

Krótko po napadzie policja 
otrzymała telefon. Nieustalony 
rozmówca oświadczył, że napad 
był dziełem „Kommando Ulrike 
Meinhof”: Według informacji służ 
by bezpieczeństwa „Kommando 
Ulrike Meinhof” przyznali się już 
poprzednio do wzniecenia pożaru 
w budynku sądu krajowego.

Prasa springerowska twierdzi, 
że naoczni świadkowie rozpoznali 
w jednej z uczestniczek napadu 
(cała trójka była bez mąsek) Ingę 
Viett. jedną ze zbiegów" z więzie­
nia w maju óhiegłeeo roku. Wy­
suwa w związku z tym przypusz­
czenie. że przygotowanie i prze­
prowadzenie nanadu było dziełem 
anarchistów. (PAP)

sowy program przyspieszenia 
produkcji pasz. Ujmuje on ca 
łokształt spraw decydujących 
o wynikach gospodarki paszo­
wej oraz określa kierunki dzia 
łań, które muszą być podjęte 
już wiosną i sukcesywnie u- 
powszechniane, w celu maksy 
malnego wykorzystania istnie 
jących rezerw paszowych.

Posiadamy bowiem jeszcze 
duże rezerwy paszowe, zwła­
szcza w gospodarstwach uzy­
skujących plony niższe od 
średnich oraz tradycyjnie zbie­
rających i przechowujących 
pasze. Bogatym źródłem pasz 
są też nadające się na karmę 
dla zwierząt — a dotychczas 
nie zagospodarowane — pro­
dukty uboczne przemysłu, zwła 
szcza rolno-spożywczego.

Produkcję zwierzęcą w ostatnich 
latach cechowała duża zbożochłon 
ność. Wzrastające zapotrzebowanie 
w tym zakresie pokrywaliśmy, śy 
stematycznie powiększając import 
zbóż. Jednakże znaczny wzrost 
cen na te produkty na rynkach 
światowych w minionym 5-Ieciu, 
wahania w podaży, a także trud­
ności transportowe, uniemożliwia­
ją kontynuowanie tej polityki. Za 
chodzi więc potrzeba szybkiego 
zwiększania krajowej produkcji 
zbóż, które stanowią 34—36 pro­
cent wartości wszystkich pasz zu­
żywanych w hodowli. I tu rezerwy 
mamy znaczne. Powiększając ob­
szar obsiewany zbożami z około 7,7 
min ha w roku ubiegłym do 8,5 
min ha w 1980 r., w tym kukury­
dzy na ziarno z 50 600 ha do 400 000 
ha i podnosząc plony do 30—31 q 
z ha, możemy uzyskać o około 5 
min ton zbóż więcej niż w 1976 ro 
ku. Nie jest to zadanie łatwe, lecz 
w pełni realne. Sprzyjające temu 
warunki tworzyć ma zabezpiecze­
nie w kwalifikowany materiał 
siewny wysokopiennych odmian 
zbóż, polepszenie zaopatrzenia w 
nawozy mineralne oraz maszyny 
do uprawy i zbioru.

Nie mniejszą rolę w polepszaniu 
sytuacji paszowej odegrać może 
już w tym roku rozszerzenie po­
wierzchni uprawy wyżej plonują­
cych roślin pastewnych oraz area 
lu wsiewek i poplonów.

Dużą rezerwę w gospodarce pa­
szowej stanowią trwałe użytki roi 
ne, z których przy zastosowaniu 
wysokiego nawożenia mineralne­
go i rozszerzeniu obszaru łąk trzy 
kośnych do 1 250 000 ha (wobec 

700 000 ha w 1975 roku) można zwięk 
szyć średni plon siana co naj­
mniej do 65 q z ha. Z kolei efek­
tywniejsze wykorzystywanie pa­
stwisk zapewnić powinno rozsze­
rzenie do 700 000 ha obszaru obję­
tego wypasem kwaterowym.

Problem polega jednak nie 
tylko na zwiększeniu produk­
cji pasz własnych w gospodar­
stwach, aJe również na ich ra 
cjonalnym wykorzystaniu. W 
tym celu niezbędne jest upow 
szechnienie w gospodarstwach 
efektywniejszych metod zbio­
ru, konserwacji i przechowy­
wania ziemiopłodów przezna­
czonych na pasze. Chodzi tu 
zwłaszcza o zwiększenie pro­
dukcji kiszonek.

W programie określono też 
zadania dla przemysłów do­
starczających środki produk­
cji znajdujące zastosowanie w 
gospodarce paszowej.

Przyjęty przez Biuro Poli­
tyczne program zobowiązuje

województwa do opracowania 
własnych ustaleń w tej dzie­
dzinie, uwzględniających lo­
kalne warunki i stan posiada­
nych rezerw oraz kierunki roz 
"woju produkcji zwierzęcej. Od 
opracowania konkretnych pro 
gramów w każdej gminie i kon 
sekwentnego ich realizowania, 
a więc od wykorzystania w 
pełni istniejących w każdej 
wsi i gospodarstwie rolnym re 
zerw zależeć będzie wykona­
nie kompleksowego programu 
przyspieszenia produkcji pasz, 
a tym samym przyspieszenie 
rozwoju produkcji zwierzęcej.

ANDRZEJ KASPEROWICZ

Holenderska
ekipa śledcza 

przebywała w Krakowie
Wczoraj holenderska ekipa śled 

cza dokonała oględzin miejsc 
związanych z działalnością Piete 
ra Nicolaasa Mentena w Krako­
wie w okresie okupacji hitlerow 
sklej. |

W Wojewódzkim Archiwum w 
Krakowie prawnicy holenderscy 
zapoznali się z oryginałami do­
kumentów hitlerowskich dotyczą 
cych współpracy Mentena z wła­
dzami okupacyjnymi. Są to m. 
in. pisma, które rekomendowały 
Mentena jako zwolennika hitle­
ryzmu, co ułatwiło mu uzyska­
nie stanowiska biegłego d.s. dzieł 
sztuki oraz komisarycznego za- ’ 
rządcy (Treuhaendera) anty­
kwariatów pożydowskich.

Z kolei holenderska ekipa śled 
cza obejrzała budynek, gdzie w 
okresie międzywojennym znajdo­
wała się siedziba konsulatu holen 
derskiego (Menten był wówczas 
konsulem honorowym).

Wczoraj przesłuchany został w 
Krakowie świadek Jan Garbień. 
jego zeznania dotyczyły kontak­
tów Mentena z wyższymi funkcjo 
nariuszami dowództwa SS w GG 
oraz tzw. rządu Generalnego Gu 
bernatorstwa, a także wyjazdu 
Mentena do Lwowa po agresji 
Niemiec hitlerowskich na Zwią­
zek Radziecki. (PAP)

Kilkaset ofiar śmiertelnych

Powódź w Mozambiku
Jak pod a je specjalny wysłannik 

dziennika, „Noticias” ukazującego 
się w stolicy Mozambiku — Ma- 
puto, powodzie w południowej czę 
ści tego kraju przybrały ka4ast.ro 
falne rozmiary.

Wczoraj podano do wiadomości 
w Maputo, że na skutek silne­
go przyboru wód na rzece Limpo 
po przerwała się tama i 300 osob 
poniosło śmierć. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

GŁOS 
Adres

□ DNO S z: Al
0 Na skrzyżowaniu ulic Gdyń 

sklej i Bałtyckiej w Poznaniu 
kierowca „Fisia 125p” Marek B. 
nie ustąpił pierwszeństwa prze­
jazdu i doprowadził do zderzenia 
z „Ził-em”. Pasażerka „Fiata” 
Małgorzata K. doznała ogólnych 
obrażeń ciała. Straty — 15 000 zło 
tvch.0 Wczoraj w Gostyniu samochód 
ciężarowy „Lublin”, wyprzedzając 
inny pojazd, potrącił jadącą z 
przeciwka 10-letnią rowerzystkę 
Mariolę M. Doznała ona bardzo 
ciężkich obrażeń ciała.
0 W miejscowości Grabkowo 

(woj konińskie) prowadzący „Ny­
sę” Ryszard G. nie zachował na­
leżytej ostrożności i wpadł do ro 
wu. Na szczęście nie było ofiar w 
ludziach. Straty — 15 900 złotych.
0 Na winogradzkim Osiedlu 

Wielkiego Października w Pozna­
niu nieznany sprawca spowodo­
wał pożar w piwnicy jednego z 
bloków. Szybkie przybycie stra­
ży pożarnej uchroniło budynek 
od większych strat, (ask)

Poszukiwanie 
transportowych rezerw

Linie transportowe i komunikacyjne to system nerwowy 
gospodarki. Ta znama prawda potwierdza się szczególnie te­
raz, gdy transport, a zwłaszcza, kolej, nie nadążają za 
szybkim rozwojem przemysłu, rolnictwa, nie zawsze mogą 
sprostać rosnącym potrzebom handlu zagranicznego, czy też 
wymogom związanym ze sprawnym zaopatrzeniem rynku. 
Przyczyny tego stanu tkwią nie tylko w sięgających dale­
ko wstecz zaniedbaniach inwestycyjnych. Należy ich szu­
kać zarówno w niedoskonałej już —— jak na nasze obecne 
wymogi — organizacji pracy kolei, jak i w słabej dyscypli­
nie ładunkowej i przewozowej. Oto niektóre przykłady:

W 1975 r. w całym naszym 
transporcie, który w ciągu ro 
ku przemieszcza już około 2,5 
mld ton towarów, aż 1 mld 
przeładować trzeba było ręcz­
nie; w ubr. wskutek przetrzy 
mywania wagonów ponad u- 
stalone normy stracono moż­
liwość przewozu około 4 min 
ton towarów; gdyby na PKP 
udało się wyeliminować tylko 
najbardziej nieracjonalne prze 
wozy, można by już obecnie 
odciążyć kolej od transportu 
około 5 min ton towarów.

Kolejarze mówią, że zdol­
ność przewozową PKP limitu­
je przelotowość linii i wiel­
kość taboru.

Wiadomo, że w myśl rządowe­
go programu kompleksowego roz­
woju transportu — akceptowanego 
w ubiegłym roku przez Biuro Po 
lityczne KC PZPR - przeznacza 
się ogromne środki właśnie na 
modernizację najważniejszych, a 
także budowę nowych linii kolejo 
wych. Większym strumieniem i 
bardziej rytmicznie zaczęły ostat 
nio do PKP napływać z przemysłu 
nowe, pojemniejsze wagony. In­
westuje się znacznie więcej niż 
w poprzednich latach w trans­
port samochodowy, drogownictwo, 
żeglugę śródlądo-wą. Są to jednak 
w większości inwestycje, których 
rezultaty nie mogą być odczu­
walne natychmiast.

A przecież cała gospodarka nie 
może czekać. Trzeba więc już te­
raz zastosować takie środki or­
ganizacyjne, które pozwolą — 
mówiąc najogólniej — przewozić 
na tych samych liniach i posiada 
nym aktualnie taborem więcej to 
warów.

Chodzi więc o usprawnienie or­
ganizacji przewozów, polegającej 
m. in. na wprowadzaniu na kole­
jowe szlaki maksymalnej liczby 
zwartych, tzw. marszrutowych i 
wahadłowych pociągów, o zwięk­
szenie ich ładowności poprzez 
stosowanie większych, 4-osiowych 
wagonów, a nade wszystko o 
przygotowanie użytkowników do 
szybkiego rozładunku i załadunku 
wszystkich środków transportu.

Stąd tak palącym proble­
mem staje się dziś mechaniza 
cja prac ładunkowych w trans 
porcie. Problem ten musi być 
rozwiązywany przez wszyst­
kich zainteresowanych, podob 
nie jak wszyscy powinni współ 
działać w usprawnianiu pra­
cy całego transportu i komu-

nikacji. Ogromny wysiłek 
transportowców powinien być 
wsparty przez cały potencjał 
naszej gospodarki gdyż wów­
czas tylko przyniesie on ocze 
kiwane efekty.

Zagadnienia te będą oma­
wiane dzisiaj na krajowej na 
radzie aktywu partyjno-gos­
podarczego transportu i ko­
munikacji, która zamyka cykl 
tego typu narad na temat 
najważniejszych, określonych 
przez V Plenum KC PŹPR 
problemów bieżącego rozwo­
ju naszej gospodarki. (PAP)

W Poznaniu od H do 24 czerwca

Interesujący program 
Jarmarku Świętojańskiego

Bardzo udany był ubiegłoroczny Jarmark Świętojański; 
Stary Rynek gościł tysiące poznaniaków i gości zagranicz­
nych. Tak więc zdecydowano imprezę tę organizować co 
roku w okresie Międzynarodowych Targów Poznańskich.
Drugi Jarmark Świętojański 

odbędzie się w dniach 11—24 
czerwca. Obecnie opracowuje 
się wstępnie jego program. 
Otwarcie połączone zostanie 
m. in. z przeniesieniem pom­
nika Bamberki z ul. Mostowej 
na Stary Rynek, natomiast 
zamknięcie — z tradycyjnymi 
obrzędami świętojańskimi nad 
Wartą.

W dekoracji Starego Rynku 
wykorzystane będą elementy 
z rok-u ubiegłego, a pośród 
nich barwne sztandary cecho 
we.

Handel otrzyma więcej kra 
mów, gastronomia zorganizuje 
stylowe ogródki. W podcie­
niach domów budniczych za­
prezentują się rzemiosła arty 
styczne. Rzemieślnicy otrzy­
mają także kramy przy ul. 
Woźnej, gdzie sprzedawać bę­
dą różnego typu wyroby. Uli­
cę Franciszkańską przydzielo­
no spółdzielczości inwalidów.

Specjalnie na Jarmark Świę 
tojański przygotowywane są 
liczne pamiątki i upominki 
m. in. z jego symbolem — 
Bamberką.

Odbędą się dni cepeliowskie, 
rzemiosła, spółdzielczości in­
walidów oraz książki, którym 
podporządkowany zostanie tak 
że program artystyczny. Wy- ; 
siąpią na Starym Rynku 
m. in. zespoły regionalne pieś 
ni i tańca, kapele, rybałci. 
Jarmark ów i Św ięto j a ń sk i emu 
towarzyszyć będą także wy­
stawy, na przykład w BWA 
— szkła artystycznego, a w 
salonie PTF przy ul. Paderew 
skiego — aktualności tej im­
prezy.

J. Carter -V. Giscard d’Estaing

Wymiana listów 
w sprawie „Concorde"
Rzecznik Pałacu Elizejskiego — 

Jean-Philippe Lecat, oświacczył 
wczoraj po zakończeniu posiedzę 
nia Rady Ministrów, że prezydent 
USA Jimmy Carter przekazał we 
wtorek wieczorem orędzie szefo­
wi państwa francuskiego, Vale- 
remu Giscardowi d’Estaing, doty­
czące sprawy lądowania ponad- 
dźwiękowego samolotu „Concor­
de” w Nowym Jorku. Orędzie to 
jest odpowiedzią na list Giscarda 
d’Estaing.

J. Carter wyraża pragnienie, 
aby sprawa „Concorde” została 
załatwiona w „sposób świadczący 
o bliskich więzach przyjaźni łą­
czącej Francję i Stany Zjednoczą 
ne”.

Warto przypomnieć, że za trzy 
tygodnie — 10 marca — Rada Ad 
ministracyjna lotniska w Nowym 
Jorku ostatecznie zadecyduje, czy 
samoloty „Concorde” będą mogły 
lądować w tym porcie lotniczym.

PAP

Wydalenie 2 obywateli 
USA z W. Brytanii

W złożonym wczoraj oświadczę 
niu, minister spraw wewnętrz­
nych W. Brytanii — Merlyn Rees 
podtrzymał nakaz wydalenia dwu 
obywateli amerykańskich: 41-lęt- 
niego Philipa Agee, byłego agen 
ta Centralnej Agencji Wywiadów 
czej (CIA), autora krytycznych 
dla tej centrali publikacji, i 25- 
letniego Marka Hosenballa ,dzień 
nikarza zatrudnionego w jednej 
z popołudniówek londyńskich. 
Nie oeniosło więc skutku złożone 
przez nich odwołanie od nakazu 
opuszczenia brytyjskiego teryto­
rium państwowego.

Oficjalnym powodem wydale­
nia jest działalność na sz-kodę 
bezpieczeństwa W. Brytanii. Jed 
nąkże brytyjskie MSW katego­
rycznie odmawia sprecyzowania 
zarzutów przeciwko P. Agee i M. 
Hosenballowi. W Londynie nie 
jest tajemnicą, że za nakazem de 
portacvjnvm kry je się robota 
CIA. (PAP)

Przy pomnijmy, że Jarmark 
Świętojański organizuje 
Urząd Miejski w Poznaniu 
przy współudziale redakcji 
„Expressu Poznańskiego”.

(pik)

Będzie cieplej
Obecne mrozy i śniegi są już 

chyba ostatnie tej zimy. Meteoro­
lodzy zapowiadają bowiem stop­
niowe ocieplenie. Mróz stopnio­
wo zaczyna się zmniejszać.

Jak przewiduje IMiGW do 19 
'^tego może utrzymać się podob- 
.../ typ pogody. Spodziewane za­
chmurzenie duże z rozpogodzenia 
mi, niewielkie opady śniegu, a na 
zachodzie kraju — śniegu lub 
deszczu. Możliwe mgły i zamgle­
nia. Temperatury maksymalne od 
minus fi do minus 1 stopnia na 
wschodzie i od 0 do plus 5 stopni 
na zachodzie kraju. Temperatury 
minimalne od minus 10 do im- 
nus 5 stopni na wschodzie i od 
minus 3 do plus 1 stopnia na za­
chodzie.

Ostatnia dekada lutego będzie 
znacznie cieplejsza. Spodziewane 
temperatury maksymalne od plus 
4 do nlus 8 stopni. Podobnie za­
powiada się początek marca — 7 
temperaturami maksymalnymi w 
granicach plus 5 do plus 10 stop­
ni. (PAP)
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Obiady i podwieczorki z „Amino"

Koncentraty spożywcze, kió 
re jeszcze niedawno były po­
szukiwane głównie w sezonie 
turystycznym, stały się dzi­
siaj ważną pozycją w co­
dziennym jadłospisie. Zupy, 
sosy, przyprawy, desery, któ­
rych przygotowanie wymaga 
kilku do kilkunastu minut, 
znacznie „ułatwiają życie" 
gospodyniom domowym. Jed 
num z potentatów w produk­
cji tego typu wyrobów są Po 
znańskie Zakłady Koncentra­
tów Spożywczych „Amino". 
Czy w roku bieżącym zwięk­
szą one swoją produkcję, czy 
wprowadzą nowe asortymen­
ty i dalej będą poprawiać 
jakość wyrobów? Na wszyst­
kie te pytania dyrektor eko­
nomiczny „Amino" — Wie­
sław Spiewakowski odpowia­
da twierdząco.

Tegoroczna produkcja zakła 
dów będzie wyższa o ponad 
20 procent od wykonania ro­
ku ubiegłego, a jej wartość o- 
siągnie 1 mid 580 min zł. Do­
datkowe wyroby na rynek kra 
jowy, wartości 60 min zł, to 
odpowiedź załogi na list Ed­
warda Gierka. Handel otrzy­
ma więc większe niż w ubie­
głym roku ilości zup, przy­
praw. sosów. makaronów, ry­
żu, kaw, herbaty „instant”, 
lodów, orzeszków („Amino” 
produkuje ponad 80 rodzajów 
wyrobów).

Wobec nasycenia rynku (w 
roku bieżącym zakład wypro­
dukuje 250 min torebek zup) 
postanowiono w „Amino” 
sprzedawać zupy w zakładach 
żywienia zbiorowego i przed­
siębiorstwach przemysłowych.

Dorośli w świecie dzieci
W poznańskim Teatrze Lalki i Aktora ostat­

nia już, przed czekającą go przeprowadz­
ką do nowej siedziby w Pałacu Kultury, premie­
ra. Sztuka dla dzieci starszych, „Płam", Krysty­
ny Miłobędzkiej od lat współpracującej z tym 
teatrem autorki.

Oparta na podobnej zasadzie co i poprzednie 
propozycje sceniczne tej pisarki, a więc nawią­
zująca do dziecięcych gier i wyliczanek, sztuka, 
stara się wprowadzić dzieci w jakże tajemniczy 
dla nich, świat ludzi dorosłych. Przekonać ich, 
że wcale nie jest on tak bardzo niezrozumiały 
i trudny, że rządzą nim w gruncie rzeczy te sa­
me prawa, co w szkole czy na podwórku. Spo­
tykamy się więc w tym przedstawieniu z Ojcem 
i Matką, Ciotką, Wujem i Nauczycielem, uosa­
biającymi tutaj świat ludzi dorosłych. Jest to 
więc sztuka I spektakl o dziecięcych wyobraże­
niach i o tęsknotach dorosłych, gdzie na cenzu­

rowanym, tym razem nie znalazły się dzieci, lecz 
właśnie dom i szkoła.

Nowa sztuka Krystyny Miłobędzkiej nie tyle 
jest inna niż poprzednie, co inaczej, bardziej 
wyraziście i realistycznie, grana. Siedząc to 
przedstawienie nietrudno dostrzec, że ten właś­
nie styl i sposób interpretowania postaci, niepo­
równanie bardziej odpowiada temperamentom i 
możliwościom aktorskim jego wykonawców, niż 
ten poprzedni, pełen poetyckich skrótów i nie­
dopowiedzeń. Nie zabrakło więc w tym przed­
stawieniu dobrych aktorsko ról: Ojciec — Jana 
Harendy, Matka — Teresy Sreberskiej, Ciotka — 
Krystyny Cysewskiej. Dużym jego walorem prze­
de wszystkim jest jednakże frapująca nas swą 
nowoczesnością i prostotą inscenizacja plastycz­
na: Leokadii Serafinowicz oraz Jana Berdyszaka.

O. B.

Wtorkowe przedtermino­
we wybory powszechne 
w Danii skupiały uwa­

gę opinii międzynarodowej 
głównie z jednego względu. 
Oczekiwano odpowiedzi na py 
tanie, czy w ich wyniku także 
duńska socjaldemokracja stra 
ci poparcie wyborców.

Przypomnijmy, że w wyni­
ku zeszłorocznych wyborów 
po 44 latach sprawowania wła 
dzy socjaldemokraci szwedz­
cy odsunięci zostali od wła­
dzy na rzecz ugrupowań kon 
serwatywnych. Z kolei w Re­
publice Federalnej Niemiec 
socjaldemokraci zyskali mniej 
szą niż przed czterema laty 
liczbę głosów, i tym samym 
mandatów w parlamencie.

Głównie na tej podstawie mó­
wiono, że dla soicjaldemokrao ji 
nadeszły ciężkie czasy. Oczywiś­
cie nie dlatego, iż wyborcom na­
gle spodobały się inne partie, 
lecz z tego głównie powodu, że 
wszędzie teraz w Europie zachód 
niej także socjaldemokratom rzą­
dki, się trudniej w warunkach re 
cesji gospodarczej, w wielu kra­
jach dającej o sobie znać dotkli­
wym bezrobociem i inflacją.

Nie inaczej jest w Danii, 
gdzie trudności gospodarcze 
zaczęły się wraz z wejściem 
tego kraju w 1973 roku w 
skład Wspólnego Rynku, i od 
tego czasu się pogłębiają. O 

W Sanockiej Fabryce Autobu 
sów „Autosan”, „Amino” otwo 
rzyło siklep fabryczny, w któ­
rym sprzedaj e się dziennie do 
2000 zup (w połączeniu z pie­
czywem stanowią one dosko­
nały posiłek regeneracyjny)- O 
podobnym przedsięwzięciu my 
śli się teraz w Fabryce Samo 
chodów Rolniczych w Pozna­
niu. „Amino” jest gotowe do 
starczać gastronomii zupy w 
dużych opakowaniach.

Nie we wszystkich jednak asor­
tymentach „Amino*’ może w -peł­
ni zaspokajać potrzeby. Na przy­
kład lodów do automatów wło­
skich, których poznańskie zakła­
dy są jedynym w kraju producen 
tern, starczy w tym roku na 100 
milionów porcji, ale zapotrzebo­
wanie jest większe. W związku z 
tym instaluje się w zakładzie au­
tomatyczną linię angielską, która 
poprawi jakość mrożonych przy­
smaków, a po dojściu do pełnej 
zdolności produkcyjnej w roku 
przyszłym pozwoli na podwojenie 
ich ilości.

W starych murach zakładu przy 
ul. Bałtyckiej w Poznaniu insta­
luje się również 3 linie włoskie 
do produkcji makaronów długich, 
które będą uruchomione w dru­
giej połowie roku. Po dojściu do 
pełnej zdolności produkcyjnej, li­
nie te dadzą 40—45 ton makaronu 
na dobę. W najbliższych dniach 
rozpocznie się także montaż linili GRAŻYNA SZULAK

„Amino" produkuje ponad 80 wyrobów, które najłatwiej nabyć w 
sklepie fabrycznym przy placu Młodej Gwardii w Poznaniu.

Fot. — H. Kamza
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tym, że jest to zjawisko groź­
ne także dla nastrojów społe­
cznych świadczy fakt, iż w 
roku ubiegłym, na fali rosną 
cego bezrobocia (obecnie bez 
pracy jest rekordowa w Da­
nii liczba 175 000 osób), zwięk 
szającej się inflacji (jej stopa 
doszła do 13 proc.) i rosnące­
go zadłużenia — popularność 
zaczął sobie zdobywać faszy­
zujący adwokat Mogens GJi- 
strup, stojący na czele partii, 
którą chyba dla zmylenia wy 
borców nazwał postępową. 
Według badań instytuów opi 
nii publicznej właśnie Gli- 
strup, przeciwko któremu to­
czyła się sprawa sądowa o 
oszustwa podatkowe, miał 
mieć w zeszłym roku poparcie 
aż czwartej części wyborców. 
Działo się to w okresie, kiedy 
dzikie strajki inicjowane na 
tle sytuacji gospodarczej pa­
raliżowały to jedne, to znowu 
inne dziedziny życia w Danii.

Wszystko to składało się na ma 
ło optymistyczny1 dla socjaldemo 
kratów prognostyk przed wtorko 
wymi wyborami. Dodać zaś trze 
ba, że chociaż socjaldemokraci 
byli w parlamencie duńskim (Fol 
ketingu) najliczniej reprezento­
waną partią, to jednak dyspono­
wali zaledwie 53 mandatami na 
ogółem 179 i spraw-owali rządy 
jednopartyjne, ale przecież zdecy 
dowanie mniejszościowe. Jeśli mi 

włoskiej do produkcji słonych pa 
luszków. Już w tym roku wypro 
dukuje się ich około 70 ton, a jej 
zdolność produkcyjna wyniesie 
700 ton rocznie. Nie jest to jed­
nak ostatnie słowo załogi „Ami­
no”, która obiecuje, że jeśli bry­
gady montażowe będą pracowały 
sprawnie i nowe linie zostaną u- 
ruchomione wcześniej — otrzyma 
my dodatkowe ilości makaronu, 
lodów i słonych paluszków.

Amatorów kawy liofilizowa 
nej z importu, która jest su­
szona w niskich temperatu­
rach, dzięki czemu góruje nad 
neską aromatem i właściwo­
ściami smakowymi, zaintere­
suje z pewnością wiadomość, 
że w tegorocznym planie 
„Amino” jest 1,6 min puszek i 
15 min torebek tej kawy. 
Szkoda tylko, że nie można 
jej kuipić we wszystkich skle 
pach — przecież skoro kon­
sumenci tę nowość zaakcepto­
wali, niewyjaśnioną sprawą 
pozostaje, dlaczego handlow­
cy są tacy ostrożni w jej za­
mawianiu. Produkcja przezna 
ozona dla nas nie powinna za 
legać magazynów przedsiębior 
stwa — dlaczego mamy po­
szukiwać tego, co jest pro­
dukowane w dostatecznych 
ilościach?

mo to konkurencyjne partie (a w 
parlamencie było ich łącznie aż 
dziesięć), z których najznaczniej­
szą była Duńska Partia Liberalna 
byłego premiera Pouda Hartlinga 
z 42 mandatami, nie parły do no 
wych wyborów, to dlatego głów­
nie, że nie wierzono, by mogły 
one przynieść rozstrzygnięcie u- 
łatwiające rządzenie krajem.

Mniejszościowy rząd socjal 
demokratyczny zdołał utrzy­
mać się przy władzy przez 

Po wyborach w Danii

Lepsza pozycja socjaldemokratów
dwa lata, co zawdzięcza bałam 
sowaniu na krawędzi przepa­
ści, polegającemu w tym przy 
padku na rozwiązywaniu 
spraw kraju w taki sposób, 
by nie naruszać interesów mie 
szczaństwa i burżuazji. Ina­
czej bowiem każdej chwili 
groziło rządowi wycofanie po 
parcia przez partie umożliwia 
jące swym zachowaniem w 
parlamencie, sprawowanie 
władzy właśnie socjaldemo­
kratom.

Tymi partiami w poprzedniej

Kost betoniarki ważący 
prawie 2 tony wysunął 
się z prowadnic i przy­

gniótł stopę Tadeusza F„ pra 
cewnika jednego z zakładów 
produkcyjnych w Jarocinie 
(województwo kaliskie). Sta­
ło się to 9 czerwca 1975, kiedy 
elektromonter Tadeusz F. pró 
bował usunąć awarię beto- 
nia rki.

Wypadek przy pracy prze­
obraził życie młodego czło­
wieka. Uniemożliwił mu kon­
tynuację działalności zawodo­
wej oraz uczynił zeń pacjen­
ta i... petenta. Mimo długo­
trwałej kuracji — najpierw 
w szpitalu, a później w po­
radni chirurgicznej — Tadeusz 
F. dotkliwie odczuwał skutki 
wypadku. Stopa była nie­
sprawna, drętwiała i siniała. 
Przy poruszaniu się występo­
wał przejmujący ból. Mając 
trudności w chodzeniu, korzy 
stał w miarę potrzeby z mo­
tocykla. Jedna z jazd zakoń­
czyła się nieszczęśliwie. W 
październiku 1975 w wyniku 
wypadku motocyklowego Ta­
deusz F. doznał obrażeń ręki.

Do 9 marca 1976 roku Tadeusz 
F. pobierał zasiłek chorobowy. W 
tym ©•kresie rozpoczął starania o 
rentę inwalidzką. Nic nie zapo­
wiadało komplikacji, bowiem Ob­
wodowa Komisja Lekarska do 
Spraw Inwalidztwa i Zatrudnie­
nia (KIZ) uznała go inwalidą II 
grupy w związku z wypadkiem 
przy pracy. To orzeczenie, które 
zapadło 22 kwietnia, zaskarżył 
wojewódzki inspektor orzecznic­
twa inwalidzkiego. W rezultacie 
Tadeusz F. musiał po raz drugi 
stanąć przed komisją. Jakkolwiek 
od pierwszego badania minęło za­
ledwie trzy tygodnie, a więc zbyt 
mało na to, by nastąpiła istotna 
zmiana w stanie zdrowia Tade­
usza F„ Wojewódzka Komisja do 
Spraw Inwalidztwa i Zatrudnie­
nia w Ostrowie orzekła, te jest 
on całkowicie zdolny do pracy.

Od orzeczenia WKTZ hie 
przysługuje odwołanie. Od­
wołać można, się natomiast od 
decyzji organu rentowego (to 
jest właściwego oddziału 
ZUS). Tadeusz F. mimo moni­
tów długo i nadaremnie cze­
kał na taką decyzję. Pod ko­
niec czerwca napisał zatem do 
Okręgowego Sądu Pracy i 
Ubezpieczeń Społecznych w 
Poznaniu.

„Zmuszony jestem do wnie­
sienia odwołania mimo braku 
■formalnej decyzji ZUS o od­
mówię przyznania renty, po­
nieważ podejmowane od 3 ty­
godni interwencje (chodziło o 
wydanie decyzji — przyp. red.) 
w ZUS Oddział w Ostrowie 
nie duły żadnych rezultatów, 
a ja wraz z rodziną pozostaję 
bez środków do życia...”.

Rzeczywiście, sytuacja Ta­
deusza F. była bardzo trudna. 
Nie pracował, bo czuł się źle i 
czekał na kurację w Instytu­
cie Ortopedii i Rehabilitacji 
w Poznaniu. Żona także nie 
prac owa łd^zawod owo w zwią­
zku z opieką nad dwuletnim 
dzieckiem. Przysłowiowym 
szczęściem w nieszczęściu by­
ła wtedy pomoc Urzędu Mia­
sta i Gminy Jarocin w posta­
ci bezzwrotnej. zapomogi.

Okręgowy Sąd Pracy i U- 
bezpieczeń Społecznych w Po­
znaniu natychmiast zareago­
wał na prośbę Tadeusza F. o 
szybkie rozpatrzenie sprawy.

kadencji były dysponujące łącz­
nie 36 mandatami Partia Libera­
łów Radykalnych (13 mandatów), 
Konserwatywna Partia Ludowa 
(10), Chrześcijańska Partia Ludo 
wa (9) i Centrum Demokratyczne 
(4).

W roku ubiegłym aż trzy- 
krotnie groził upadek rządo­
wi Ankera Joergensena. Ale 
dopiero w roku bieżącym li­
znął on, że rządzenie na do­

tychczasowej płaszczyźnie jest 
dalej niemożliwe. Zdarzyło się 
to 22 stycznia, kiedy to pre­
mier nie mógł uzyskać zgody 
parlamentu w debacie nad 
budżetem wojskowym oraz 
dla propozycji podwyższenia 
podatków od nieruchomości i 
zwiększenia opłat za energię 
elektryczną, by w ten sposób 
znaleźć środki na zmniejsze­
nie bezrobocia o 20 000 osób. 
Wtedy to Anker Joergensen 
wystąpił z dramatycznym 
oświadczeniem ogłaszającym

Od wypadku do renty

Wszystko dobre,
ćo się dobrze kończy?
Bezzwłocznie zażądał od Od­
działu ZUS w Ostrowie nade­
słania akt podkreślając, że 
sprawa jest bardzo pilna. Kil 
ka dni później — w pierw­
szej dekadzie lipca 
— Tadeusz F. otrzymał z Za­
kładu Ubezpieczeń Społecz­
nych decyzję o odmowie przy 
znania renty — z datą, o dzi­
wo, 2 8 maja 1976.

Już miało dojść do rozpra­
wy, aliści zwolniło się miej­
sce w Instytucie Ortopedii i 
Rehabilitacji. Tadeusz F- na­
tychmiast z tego skorzystał. 
Zadecydował o tym -zły stan 
zdrowia w połączeniu z oba­
wą, że następna okazja dosta 
nia się do lecznicy nie prędko 
się zdarzy. Proces mógł się od 
być przeto dopiero we wrze­
śniu ubiegłego roku, po dwu­
miesięcznym pobycie Tadeu­
sza F. w Instytucie Ortopedii 
i Rehabilitacji. Stan jego zdro 
wia był wówczas znacznie lep 
szy niż w maju, kiedy zapa­
dło orzeczenie WK1Z w Ostro 
wie „całkowicie zdolny do 
pracy”. Biegli sądowi — orto­
peda i neurolog wydali wszak­
że zupełnie inną opinię. Oto 
jej fragment:

„WKIZ nie wziął pod uwa­
gę upośledzenia sprawności 
kończyn” (nogi i ręki — przyp. 
red.).

Biegli ustalili, że od pierw­
szego badania (przez KIZ, któ 
ry zaliczył Tadeusza F. do 
II grupy inwalidzkiej) stan je 
go zdrowia wyraźnie się po­
prawił, ale nadal występuje 
upośledzenie sprawności koń­
czyn. Ogranicza to możliwość 
wykonywania zawodu elektry 
ka na wysokościach, nie prze 
szkadza natomiast w zatrudnię 
niu warsztatowym. W kon­
kluzji lekarze stwierdzili, że 
w związku z wypadkiem przy 
pracy Tadeusz F. został inwa 
lidą III grupy.

Sąd podzielił ten pogląd i 
zmieniając zaskarżoną przez 
Tadeusza F. decyzję ZUS, 
przyznał mu rentę inwalidzką 
III grupy od 9 marca 1976. 
Wyrok ten jest prawomoc 
n y.

Trudno tę sprawę skwito­
wać porzekadłem: wszystko 
dobre, co się dobrze kończy. 
Byłoby to bowiem przejście 
do porządku dziennego nad 
mitręgą ofiary wypadku w 
staraniach o należne jej świad 
czenia, a także nad tym, że 
znaczne opóźnienie w ich przy 
znaniu spowodowało krytycz­
ną sytuację materialną Ta­

przyspieszone wybory do Fol 
ketingu: — Nie chcemy — po 
wiedział — zrzekać się odno 
wiedzialności za losy kraju, 
ale nic mając poparcia parła 
mentarnej większości nie mo­
żemy dłużej rządzić.

W tej wypowiedzi ujrzeć 
można wielce optymistyczne 
jąk na warunki duńskie prze 
świadczenie o tym, jakoby 
możliwe było zdobycie więk­

szości przez partię socjaldemo 
kratyczną. W istocie rzeczy 
sam Joergensen nie miał żad 
nych podstaw, by łudzić się, 
że zdobędzie co najmniej 89 
mandatów. W przedwybor­
czych analizach najwięksi 
optymiści stwierdzali, że możli 
we będzie zdobycie co najwy 
żej 60 mandatów.

W rzeczywistości zwycię­
stwo socjaldemokratów jest 
znaczniejsze. Zdobyli bowiem 
65 mandatów, uzyskując 37,1 
proc, głosów. Oznacza to nie 

deusza F. i jego rodziny. Głów 
nymi przyczynami tych dodat 
kowych dla inwalidy dolegli­
wości były: nietrafne 
orzeczenie WKIŻ oraz 
zwłoka w doręczeniu de­
cyzji ZUS (sporządzona w ma 
ju — wręczona w lipcu). Co 
robić, by takie nieprawidło­
wości nie występowały?

Odpowiedź na to pytanie zawie 
ra artykuł prezesa ZUS Stefana 
Będkowskiego pt. „O lepszą ja­
kość pracy Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych” (w miesięczniku 
„Praca i zabezpieczenie społecz­
ne” nr 7/76).

Publikacja omawia zanied­
bania podobne do zasygnali­
zowanych sprawą Tadeusza 
F. postulując stałą, krytyczną 
ocenę działalności KIZ, ukształ 
towanie — przy pomocy róż­
nych środków — optymalnych 
form pracy komisji, a co naj­
ważniejsze, przygotowanie ka­
dry lekarzy-orzeczników wy- 
ipełniających swoje obowiązki 
/prawidłowo i z zaangażowa­
niem zarówno w interesie 
społecznym, jak i dla dobra 
chorego. Jest to ważne rów­
nież dla ZUS-u, albowiem — 
jak stwierdził prezes Będków 
ski w swojej publikacji — 
„postawa i działalność pra­
cowników aparatu orzecznic­
twa stanowi częstokroć wizy­
tówkę naszej instytucji na bez 
pośrednim styku: interesant 
— urząd”.

I jeszcze jeden cytat, wybra 
ny w związku z drugim nie­
dopatrzeniem (opóźnione do­
ręczenie decyzji) w sprawie 
Tadeusza F.:

„Zagadnieniem bardzo waż­
nym jest także terminowość 
załatwiania spraw. Nie wolno 
dopuszczać do sytuacji, by z 
powodu oczekiwania na załat­
wienie swojej sprawy ubez­
pieczony pozostawał bez środ­
ków do życia. Należy stworzyć 
takie formy organizacyjne, któ 
re zapewnią dyrektorowi sta­
łą, bieżącą informację o ob­
ciążeniu pracą wszystkich ko­
mórek oddziału oraz o czasie 
załatwiania przez nie spraw 
obywateli...”.

Cenne to, iż kierownictwo 
instytucji, załatwiającej tyle 
ważnych spraw ludzkich do­
strzega, co należy usprawnić. 
Jest to wszakże dopiero wstęp 
do eliminacji tych nieprawi­
dłowości, które obsługę oby­
watela czynią nie dość spraw­
ną.

MICHAŁ ŁUCZAK

tylko lepszą sytuację wyjście 
wą na użytek • wewnętrzny, 
gdyż partii Ankera Joergen­
sena potrzebne jest teraz po­
parcie tylko 24, a nie — jak 
przedtem — aż 36 posłów in­
nych partii.

Ma to zarazem ważne zna­
czenie międzynarodowe. Oka­
zało się bowiem, że nie spraw 
dzają się wieszczenia o tym, 
jakoby — generalnie rzecz 
biorąc — socjaldemokracja w 
krajach Europy zachodniej 
znalazła się w odwrocie i u- 
stępować musiała miejsca par 
tiom mieszczańskim i burżua 
zyjnym. Temu co w zeszłym 
roku wydarzyło się w Szwe­
cji i częściowo, bo nie w ta­
kich rozmiarach, również w 
innych krajach — przeczy 
wynik wtorkowych wyborów 
duńskich. W dodatku w Danii 
dotkliwą porażkę poniosła bur 
żuazyjma partia tzw. libera­
łów, tracąc połowę dotychcza 
sowych miejsc w parlamencie 
(miała 42, ma 21).

Tuż po ogłoszeniu wstępnych 
wyników wyborów dotychczaso-

TADEUSZ KACZMAREK
Dokończenie na str. 4
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Również w Wielkopolscy Konkurs literacki

Wyższe kwalifikacje kadr Polsko-radzisckie 
braterstwo pracy

VI Spartakiada Armii Zaprzyjaźnionych

administracji gminnej
Mimo znacznej poprawy sytuacji, która jest wynikiem 

zasilenia gmin przez wysoko kwalifikowane kadry z daw­
nych urzędów powiatowych, w wielu województwach całe­
go kraju nadal w'ystępują niedobory fachowców, zwłaszcza 
ludzi z wyższym wykształceniem ogólnym, 
zawodowym — rolniczym.

prawniczym i

Stąd też problem szybkiego 
podniesienia kwalifikacji pra-
cewników podstawowych o-
gniw administracji znajduje 
się stale w centrum uwagi 
wojewódzkich władz admini­
stracyjnych i instancji partyj 
mych wszystkich szczebli.

W województwie kaliskim 
90 osób zatrudnionych w urzę 
dach uzupełnia wykształcenie 
wyższe, 12 osób uczy się za­
ocznie w szkołach pomatural­
nych, a 43 osoby dokształcają 
się w innych szkołach śred­
nich. Aby zdobyć młode kadry 
z wyższym wykształceniem, 
studiującej młodzieży, która 
zamierza pracować w admini­
stracji, funduje się stypendia.

W województwie konińskim 
wyższe wykształcenie zdoby­
wca 45 pracowników urzędów. 
Działające w Koninie punkty

Rozprawa 
z przeciwnikami 

apartheidu
Kolejny Afrykańczyk padł ofia­

rą rasistowskich władz bezpieczeii 
siwa. Matthews Mabilane został 
wyrzucony z okna 10 piętra bu­
dynku policji w Johannesburgu. 
Policja zakomunikowała, że Ma­
bilane „popełnił samobójstwo”. i

Jak podkreślają agencje, władze 
RPA coraz częściej kolportują 
wersję o „samobójstwach” aby 
zamaskować brutalne rozprawy z 
więźniami politycznymi, które oć 
dawna są praktykowane w zakła­
dach karnych reżimu rasistow­
skiego. Mordowani więźniowie to 
aktywiści ruchu rasistowskiego w 
RPA, aresztowani na mocy usta­
wy o „utrzymaniu bezpieczeń­
stwa wewnętrznego”. (PAP)

konsultacyjne uczelni z Po­
znania pozwalają na częścio­
we rozwiązanie potrzeb w za 
kresie wysoko kwalifikowa­
nych kadr, a fundowane 92 
studentom stypendia i ofero­
wanie korzystnych warunków 
pracy są uzupełnieniem dzia­
łań na rzecz podnoszenia po­
ziomu pracy konińskiej admi­
nistracji.

Urząd Wojewódzki w Lesz­
nie opracował specjalny pro­
gram doskonalenia kadr urzę 
dów stopnia wojewódzkiego i 
podstawowego. Stosuje się tu­
taj formę skierowań na stu­
dia. Skorzystało z niej w roku 
ubiegłym 41 osób, a w bieżą­
cym roku skierowanych zosta 
nie 35 pracowników. Stosowa­
ne są również stypendia fun­
dowane. Przewiduje się, że do 
roku 1980 w Urzędzie Woje­
wódzkim co najmniej 60 pro­
cent ogółu zatrudnionych po­
siadać będzie wyższe wykształ 
cenie, a w urzędach gminnych 
— 20 procent zatrudnionych.

(ryk)

dziale Prawa Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza o^az 
na Akademii Rolniczej w Po­
znaniu. Zakłada się, iż do 1980 
r. liczba kadr z wyższym wy­
kształceniem zatrudnionych w 
administracji gminnej woje­
wództwa zwiększy się o po­
nad 13 procent. Do końca 
przyszłego roku wszyscy pra­
cownicy administracji gmin­
nej uzupełnią wykształcenie 
średnie. (PAP)

Zarząd Główny TPPR, wy­
dawnictwo „Książka i Wie­
dza”, Zarząd Główny ZLP ćraz 
CRZZ ogłaszają konkurs lite­
racki pod ^hasłem „Polsko-ra 
dzieckie braterstwo pracy” z 
okazji przypadającego w tym 
roku 60-lecia Wielkiej Socjali 
stycznej Rewolucji Październi 
kowej. Organizatorzy pragną 
aby konkurs wyłonił utwory 
mające za temat doświadcze­
nia płynące z wieloletnich 
związków narodów polskiego 
i radzieckiego, z wzajemnych
kontaktów współdziałania

o

Na warsztacie
twórców

O swych nowych dziełach, 
tym nad czym pracują infor

mują da lennik ar z y PAP:

Waldemar Świerży: — Oprą 
cowuję szatę graficzną ksią­
żek serii „Światowa proza 
współczesna”, wydawanej 
przez PIW. Jednocześnie przy 
gotowuję dla Teatru Narodo­
wego w Warszawie cykl dwu
dziestu plakatów 
jących aktorki i 
sceny.

Wojciech Kilar:

przedstawia 
aktorów tej

— ukończy

Polscy biegacze

nie powtórzyli sukcesu
W środę, w kolejnym dniu zawo dów o mistrzostwo VI Zimowej 

Spartakiady Armii Zaprzyjaźnionych, rozegrano bieg na 30 km oraz 
pierwszy przejazd slalomu giganta.

Po wyborach 
w Danii

Dokończenie ze str. 3
wy premier Ankcr Joergensen 
ogłosił, że zamierza utworzyć rząd 
z udziałem przedstawicieli czte-
rech mniejszych partii, 
także zanotowały pewne

które

zdobywając łącznie 39 mandatów, 
a więc o 3 więcej niż dotychczas. 
Jeśli zatem dojdzie do utworzenia

W województwie pilskim po 
stanowiono utworzyć specjal­
ny system stypendiów fundo­
wanych dla tych absolwen­
tów szkół wyższych, którzy 
zechcą podjąć pracę w admi­
nistracji gminnej. W wyniku 
tej inicjatywy d0 1980 r. moż 
na oczekiwać napływu blisko 
80-osobowej grupy ludzi z 
wyższym wykształceniem. Jed 
nccześnie z akcją stypendiów 
fundowanych tworzy się do­
godne warunki do podnosze­
nia kwalifikacji pracownikom 
urzędów gminnych- Na stu­
diach podyplomowych, zaocz­
nych i w wieczorowych szko­
łach średnich kształci się obec 
nie 88 pracowników admini­
stracyjnych gmin.

Ponad 120 osób zatrudnio­
nych w urzędach miejsko- 
gminnych i gminnych woje­
wództwa poznańskiego uzupeł 
nia obecnie swe wykształcenie 
na wyższych uczelniach Poz­
nania, w tym głównie na Stu 
dium Administracyjnym i Wy

łem poemat symfoniczny „Koś 
cielec 1909”. Obecnie kompo­
nuję cykl pieśni na baryton i 
orkiestrę do tekstów ludo­
wych i poetyckich związanych 
tematycznie z Podhalem i Ta 
trami. Jednocześnie pracuję 
nad III Symfonią oraz groma 
dzę szkice do planowanego 
Koncertu fortepianowego.

Czesław Wołłejko: — W tea 
trze Współczesnym w Warsza 
wie blorę udział w próbach: 
„Kordiana” Słowackiego, w 
którym wystąpię w roli Cara. 
W „Panu Jowialskim” Fredry 
natomiast zagram szambelana. 
Czekają mnie dalsze występy 
w nieukończonym serialu te­
lewizyjnym „Lalka”. W TV 
ukończyłem reżyserię „Wesela 
Figara”. Eeaumarcha:s i przy-

we wszystkich dziedzinach ży 
cia, dokumentujące wspólną 
pracę naszych narodów, wzbo 
gacającą oba bratnie kraje.

Konkurs ma charakter otwarty 
i dopuszcza następujące formy li­
terackie: powieści, opowiadania, 
reportaże, cykle reportaży, wspom 
nienia i obejmuje okres od 1913 
roku do dziś.

W konkursie przewidziane są 
nagrody w wysokości: pierwsza 
— 35 000 zl; dwie drugie po 25 000 
zł.; trzy trzecie — po 15 000 zł.; 
pięć wyróżnień po 8000 zł. Prace 
konkursowe należy nadsyłać w 
maszynopisie w trzech egzempla 
rzach pod adresem: wydawnictwo 
„Książka i Wiedza”, Redakcja LI 
teratury Pięknej, ul. Smolna 13, 
00-375 Warszawa, z zaznaczeniem 
na kopercie „Konkurs”.

Objętość nadsyłanych na kon­
kurs prac powinna wynosić co 
najmniej 6 arkuszy autorskich 

i (około 130 stron maszynopisu). 
I Można nadysłać wyłącznie prace 
I nigdzie nie publikowane. Prace 

winny być opatrzone godłem. Do

Po bardzo dobrym biegu Polaków 
na dystansie 15 km, z dużym za­
interesowaniem czekano na kolej­
ny występ Józefa Łuszczka i Sta­
nisława Gąbali. Niestety, tym ra­
zem nie odegrali oni żadnej roli w 
zawodach.

Jak doszło do tej porażki? Tre­
ner Edward Budny postanowił za­
stosować podobne smary, jak pod­
czas biegu na 15 km, w którym 
Józef Łuszczek wywalczył srebrny 
medal. Okazało się jednak, że był 
to błąd. Na oblodzonych podbie-

stępuję do realizacji „Męża
aczenia” Shawa. (PAP)

maszynopisu należy 
zamkniętą kopertę

dołączyć, 
zawierającą

imię i nazwisko oraz adres auto 
ra, z umieszczonym na zewnątrz 
tym samym godłem.

Termin nadsyłania prac upływa 
31 grudnia 1977 r. Ogłoszenie wy 
ników nastąpi 22 lipca 1S78 r.

PAP

Sprawna akcja 
ratownicza na morzu
Sprawną akcją ratunkową popi­

sała się ostatnio zalega statku ra­
towniczego „Huragan” z Ustki. 
Na pokładzie kutra „Ust-134” za­
chorował nartle jeden z rybaków:
J uż po 
pomocy 
nął w

bawem

Odwołać
fv nas

roku przyszła
zima

kwadransie od wezwania 
z usteckiegn portu wyply
morze m/s ..Huragan

na pokładzie lekarza. Ni? 
rybak znalazł się w słup-

szpitalu. (PAP)

takiej koalicji, to rząd 
dysponować 101 głosami 
osobowym parlamencie.

Pczostajc jednak

mógłby 
w 179-

otwarte
pytanie, czy może to być wiek 
szość trwała, umożliwiająca 
rozwiązanie nabrzmiałych kwe 
stii społecznych i gospodar­
czych Danii? Czy, gdy doj­
dzie do rozstrzygania takich 
problemów, wszystkie partie 
koalicyjne będą pospołu zdol­
ne znaleźć nie tylko kompro­
misowe, ale i konstruktywne

Włoska pantomima 
wystąpi w Poznaniu
Znany publiczności wielu 

krajów Europy oraz Stanów 
Zjednoczonych, włoski zespół 
pantomimiczny „La Compag- 
nia I Gcsti di Rema” przybywa 
w tym tygodniu do Poznania 
na zaproszenie Centrum Kul-

rozwiązania? Czy może tury Uniwersytetu im.

sroga, ale
wcale 
taka

do 
nie

mniej

sprawdzą się zapowiedzi osła 
wionego Mogensa Glistrupa, 
którego partia jednak zdobyła 
2 mandaty więcej niż dotych­
czas, o tym, że i tym razem 
Dania nie uzyska stabilnego 
rządu i konieczne będzie po­
wtórzenie wyborów, może jesz 
cze w tym roku?

TADEUSZ KACZMAREK

kiewicza — 
mimów: Boy

„Cicibór
A. Mic 

Troje
Bosier (wspól-

pracował m. in. z Romanem 
Polańskim), Julie Goell i Ernst 
Bartschi przedstawi w sobotę 
19 bm. (o godz. 19) i 20 bm. (o 
godz. 18) w Ośrodku Teatral­
nym ..Maski” przy ał. Stalin- 
gradzkiej 26, spektakl złożony
z dwóch utworów .Ptak w
lodówce” i „Pyrrus”. (wig)
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icięcej jakiej w naszym klima 
cle trzeba się spodziewać. I 
już się okazało, że trwa za 
długo. Bo oto drogowcy nie 
mają czym likwidować gołole­
dzi. Niezawodne w takich sy­
tuacjach środki chemiczne wy 
czerpały się na przeszło mie­
siąc przed. kalendarzowym 
końcem zimy. Pozostają pia­
sek i żwir. Nikt nie tai, że 
przy ich pomocy w przypad­
ku opadów śniegu lub gołole­
dzi nawierzchnie wszystkich 
dróg nie będą mogły być 
utrzymane w stanie czarnym.

Ogłaszając to publicznie. 
Ministerstwo Komunikacji na 
wołuje kierowców do ostroż­
nej jazdy. Chwała za to ostrze 
zenie, jednak nie zmienia to 
faktu, że nie tak powinna wy­
glądać walka z zimą.

Spotkaliśmy się już z efek­
tami działania służb drogo­
wych przy pomocy tylko żwi­
ru. Kto jechał w niedzielę 
trasą E-S pomiędzy na przy­
kład Przeźmierowem a Sada­
mi, ten z przerażeniem zauwa 
żył, że ową drogę szybkie­
go ruchu posypano żwirem.
pomieszanym kamieniami
wielkości piłeczek pingpongo­
wych. Niejeden kierowca za­
pytywał, czyja to bezmyśl­
ność. Bo przecież każdy kto 
chociaż trochę myśli o zapew­
nieniu bezpieczeństwa ruchu, 
a drogowcy powinni o to dbać 
szczególnie, wie, że pozosta­
widnie takich kamieni na 
sie w każdej chwili grozi 
rzucaniem ich przez koła 
jazdów na szyby innych

SZO- 
wy- 
po- 
po-

jazdów lub w przechodzących 
obok ludzi. I powinien też wie 
dzieć, że w takich przypad­
kach winą obarcza się kierów 
cę pojazdu, spod którego kol 
kamień wyskoczy. Czyżby za­
tem było to złośliwe podkłada
nie kamieni?

Sygnalizujemy tę sprawę, 
podzielając pogląd wyrażony

pr^ez „Trybunę Ludu’’, że nic 
dostatek soli nie może być pa 
rawanem dla złej pracy nie­
których służb drogowych.

Brak soli do posypywania 
jezdni wynikł z niejednej przy 
czyny. W obu dostarczających 
tę sól kopalniach — „Kłoda­
wa” i „Wapno”, jak podała 
„Trybuna Ludu”, nastąpiły 
awarie; Nie ma więc, niestety, 
widoków na dostarczenie soli 
jeszcze na tę zimę. Dla ochro 
vy środowiska pewnie to i do­
bre, jako że używanie środ­
ków chemicznych do topienia 
śniegu i zwąlczania gołoledzi 
jest nieobojętne dla drzew, 

krzewów, trawników, naszych 
butów, no i samochodów.

Póki jednak nie ma lepszych 
środków do zwalczania skut­
ków zimy, używa się do tego 
celu soli. Na pewno było jej 
za mało w tym roku, jeśli za­
mówiono jej tyle, ile w po­
przednich latach, kiedy to zi­
my były nietypowe, bo śniegu 
widzieliśmy tyle co kot napła 
kał. Czyżby drogowcy sądzili, 
że zima ostatecznie pożegnała 
się z naszym krajem?

Szczególnie jednak trafia 
mi do przekonania to, co po 
komunikacie Ministerstwa. Ko 
mknikacji usłyszałem w radio

Kadra PZPN -
Panathinaikos 1:0

Dokończeme ze str. 1
Kadra wystąpiła w skła­

dzie: Kukla, Rześny, Janas, 
Kasperczak, Rudy (od 38 min. 
Wawrowski), Maculewicz (od 
46 min. Nawałka), Kapka, Ma- 
sztaler (od 82 min. Kupce- 
wicz), Lato, Szarmach, Ter­
lecki (od 74 min. Sybis).

Mecz toczył się w fatalnych 
warunkach. Padający deszcz 
uczynił z boiska błotnistą i 
pokrytą kałużami nawierzch­
nię. Utrudniała ona grę piłka 
rzom obu drużyn i ujemnie 
wpłynęła na poziom spotka­
nia.

Gra miała na ogół przebieg wy 
równany, ale zespołem dojrzal­
szym byli bez wątpienia Polacy. 
Jedyna bramka padła po dośrod 
kowaniu Grzegorza Laty, które 
wykorzystał pozostawiony bez o- 
pieki Andrzej Szarmach. Nasi pił 
karze mieli jeszcze kilka okazji, 
lecz strzały Szarmacha, Kapki, 
Terleckiego mijały nieznacznie 
cel lub trafiały w bramkarza. Tuż 
po przerwie Andrzej Szarmach 
popisał się ładnym strzałem w 
poprzeczkę.

Wprawdzie z grą zademonstro­
waną w Atenach Polacy nie mieli 
by większych szans w spotkaniu 
z Danią, 1 rńaja w Kopenhadze, 
ale po kilku tygodniach przygoto 
wań, u progu sezonu, dyspozycja 
kadrowiczów może budzić zado­
wolenie.

Mankamenty w szybkości, zwrot 
ności, braki techniczne wyelimi­
nują już chyba pierwsze mocze 
ligowe. Kondycji i woli walki re­
prezentantom nawet dziś nie bra 
kuje.

*
We wczorajszym numerze „Gło 

su” omyłkowo podano złą godzi­
nę rozpoczęcia transmisji telewi­
zyjnej z meczu kadry PZPN z 
Panathinaikcsem. Za błąd prze­
praszamy.

gach Polacy tracili wiele sekund 
do konkurentów.

Już początek biegu wykazał, że 
w środę nasi biegacze byli bez 
szans. Wiesław Gębala zszedł z tra 
sy już po kilku kilometrach, na­
tomiast Józef Łuszczek na pierw­
szej 10-kilometrowej pętli tracił do 
czołówki 1 minutę 20 sek. Świetnie 
biegli natomiast zawodnicy ra­
dzieccy Sawieljew i Bazukow. Na 
półmetku Józef Łuszczek zmienił 
narty, ale niewiele to pomogło.

Wyniki biegu na 30 km: 1. S. Sa 
wieljew (ZSRR) 1:27.32,11, 2. W. Isa 
jew (ZSRR) 1:29.07,15, 3. T. Wach- 
ruszew (ZSRR) 1:29.21,94, 4. F. Si­
mon (CSRS) 1:29.47,31. 5. M. Bazu­
kow (ZSRR) 1:30.10,72, 6. F. Spen- 
gler (NRD) 1:30.23,84 , 7. S. Aniki- 
jew (ZSRR) 1:30.33,06, 8. L. ToskoW 
(Bułgaria) 1:31.10,21, 9. A. Nord- 
haus (NRD) 1:31.22,95, 10. W. An­
dre jew (ZSRR) 1:32.22,65, 12. J. Łusz 
czek (Polska) 1:34.43,97.

W Szpindlerowym Młynie roze­
grany został z udziałem 35 zawod­
ników pierwszy przejazd slalomu 
giganta. Zgodnie z oczekiwaniami 
walka rozegrała się między Janem 
Bachledą, a reprezentantami Cze­
chosłowacji Miloslavem i lvanem 
Sochorami.

Na szybkiej, zmrożonej trasie, 
najlepszy czas uzyskał jadący z nu 
merem 7 Miloslav Sochor — 1.26,26. 
Jan Bachleda, startujący tuż za 
nim, jechał rozważnie, jakby pa­
miętając, że przed tygodniem pe­
chowy upadek pozbawił go tytułu 
mistrza Polski w tej konkurencji. 
Trzeba dodać, że po zwycięstwie 
w biegu zjazdowym Bachleda ma 
duże szanse zajęcia perwszego miej 
sca w trójkombinacji. Osiągnął 
czas 1.26,45, a więc niewiele gorzej 
od swego najgroźniejszego konku­
renta — Miloslava Sochora. Trzeci 
wynik dnia uzyskał Ivan Sochor 
1.27,72. W czwartek odbędzie się 
drugi przejazd. Pozostali polscy za 
wodnicy nie mają większych szans, 
bowiem pierwszego dnia pojechali 
słabo.

Wyniki I przejazdu slalomu-gi- 
ganta: 1. M. Sochor (CSRS) 1.26,26, 
2. J. Bachleda (Polska) 1.26,45, 3. I. 
Sochor (CSRS) L27.72, 4. W. Cyga­
nów (ZSRR) 1.29,08, 5. O. Cristea 
(Rumur.ia) 1.20.11, 6. I. Penew (Buł 
garla) 1.29.28, 15. E. Przybyły (Pol­
ska) 1.32.80, 26. J. Wieczorek (Pol­
ska) 1.37,75. (PAP)

Trzy zwycięstwa 
i dwie porażki 
piłkarzy Lecha

wej 
ściach

.Muzyce Aktunlno-
To mianowicie, że so-

li by wystarczyło, gdybyśmy 
mieli dostatecznie dużo przy­
stosowanego do jej rozsypywa 
nia sprzętu. Jednak często ro­
bi się to przy pomocy łopat i 
przyczep traktorowych, co da-
łe taki efekt, iż zużywa. się
trzy razy więcej soli niż po­
trzeba do zwalczania gołole­
dzi. Gdyby nie to, środków 
chemicznych nawet w tym ro 
ku wystarczyłoby na całą zi­
mę. I nikt nie musiałby ostrze 
gać przed zimą przy pomocy 
komunikatów, co w tych wa­
runkach pobrzmiewa trochę 
jak prośba o awarię zimy i
nadejście ... wiosny.

Oby zresztą jak najszybciej 
zawitała, (tk)

Półfinałowy turniej
WCT z udziałem

W. Fibaka
„Turniej mistrzów” — dla naj­

lepszych graczy w odbywających 
się obecnie w USA rozgrywkach 
World Championship Tennis — rc 
zegrany zostanie ostatecznie nie 
w Europie, lecz w Austin (USA). 
Początek wyznaczono na 17 wrześ 
nia, po turnieju w Forest Hills.

Finał poprzedzą dwa turnieje 
półfinałowe z udziałem ośmiu za­
wodników. W pierwszej ósemce 
Zmierzą się Rumun Ilie Nastase, 
Włoch Adriann Panatta, Amery­
kanin Eddie Dibbs, Amerykanin 
Bill Sćanlon. Polak Wojciech Fi- 
bak, Australijczyk Ken Rosewall. 
Hindus Vijay Amritraj i Cliff 
Drysdale (RPA).

Półfinaliści tej grupy stoczą po 
jedynkj od 10 do 13 marca. Wy­
klucza to możliwość udziału Fi­
baka ys meczach Polska — Hiszpa 
nia w Pucharze Króla Szwedzkie­
go (10 marca w Hiszpanii i 13 mar 
ca w Warszawie).

Druga grupa półfinałowa roze­
gra mecze po turnieju wimbledoń 
skim w dniach od 7 do 10 lipca.

Wystąpią w tym półfinale: Hisz 
pan Manuel Orantes. Amerykanie 
Arthur Ashe, Dick Stockton i Ha 
roid Solcmon, Australijczyk Ton- 
Róche, Nowozelandczyk Ónny p‘ą 
run i Brytyjczyk Mark Cox.

WYSOKA PORAŻKA 
WOJCIECHA FIBAKA

W halowym turnieju WCT w To 
ronto przypomnieli swe dawne 
cobre czasy dwaj australijscy 
weterani. 38-letni Rod Laver, któ­
ry od dłuższego czasu miał kłopo­
ty z kontuzją ramienia, odniósł w 
pierwszej rundzie zdecydowane 
zwycięstwo nad 24-letnim polskim 
tenisistą Wojciechem Fibakiem 
6:0, 6;3. 42-letni Ken Rosewall upo 
rał się w pierwszej grze ze zna­
nym tenisistą hinduskim Viayem 
Amritrajem 5:7, 6;3, 6:3.

W innych spotkaniach elimina­
cyjnych Amerykanin Eddie Dibbs 
wygrał z Markiem Coxem (W. 
Brytania) 7:6, 7:5, a Dick Stockton 
(USA) z Kanadyjczykiem Dale 
Powerem 6:3, 7:5. (PAP)

Piłkarze Lecha, którzy od 5 lu­
tego przebywają w Bułgarii, po­
myślnie realizują plany szkoleniu 
we. W Złotych Piaskach kolejarze 
zastali dobre warunki do trenin­
gu. Dotychczas poznaniacy roze­
grali pięć spotkań towarzyskich.

W pierwszym meczu ulegli I-li- 
gowemii Spartakowi Warna 0:1, a 
w następnych spotkaniach z dru­
żynami II ligi uzyskali następu­
jące rezultaty: z Botewem Warna 
2:0 (bramki zdobyli Milewski i Na 
pierała), z Georgj Trawkow 6:1 
(bramki: Szostak i Chojnacki po 
2 oraz Napierała i Kasalik), z Doł 
buchinem 0:2 oraz z Dołgopolem 
1:0 (bramkę strzelił Napierała). 
Dzisiaj lechici zmierzą się z Loko 
motivem Russe, a na zakończenie 
pobytu w Bułgarii rozegrają spot­
kanie z ROW-cm Rybnik.

Piłkarze wracają do Poznania w 
nocy z piątku na sobotę, a w nie­
dzielę o godz. 11 na boisku na 
Dębcu spotkają się z Tl-ligowym 
Zawiszą Bydgoszcz, (wił)

W ostatnim numerze tygodnika 
„Piłka Nożna”, w cyklu publika­
cji „Dialog z Klubem’’ omawia­
na jest sytuacja piłkarzy Lecha. 
Redaktorzy tygodnika po dysku­
sji z działaczami Lecha wyjeżdżali 
z Poznania w przekonaniu, że nad 
chodzące lata pozwolą Lechowi 
utrzymać wywalczoną już, wyso­
ką pozycję w polskim sporcie.

Koszykówka -
Mistrzostwa okręgu 
dla juniorek AZS-u

Zakończyły się mistrzostwa ju­
niorek starszych w koszykówce. 
Do współzawodnictwa przystąpiły 
tylko trzy zespoły: AZS, Olimpia 
i Znicz Grunwald. Pierwsze miej 
sce zajął AZS, pokonując dwukrot 
nie Olimpię 100:82 i 79:71, oraz 
Znicz 115:43 i 87:38. Drugie miej­
sce zajęła Olimpia po zwycię­
stwach nad Zniczem 75:25 i 89:46. 
Olimpia i AZS reprezentować 
będą Poznań w rozgrywkach o 
mistrzostwo Polski juniorek.

Do rozgrywek okręgowych nie 
został zgłoszony zespół Lecha, co 
źle świadczy o pracy z młodzie­
żą w tym klubie, (wił)G Ł O S — 17 II 1977



UWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Sprzedam łbb zamienię 
Fiata 127 na 128 lub inny. 
Tek 590-45, po godz. 18.

153O9g

Poznańskie Zakłady Sprzętu Ortopedycznego 
W POZNANIU, ul. Przemysłowa 15/17
i n f o r m u j ą, że możecie w nowym roku szkolnym 
zdobyć ciekawy zawód o ogromnym znaczeniu spo­
łecznym i humanitarnym.

Sprzedam Fiata 125p-1500, 
odbiór Połmozbyt. Tel. 
743-47. l«153g

Mieszkanie spółdzielcze 3- 
pokojowe, 57 m!, zamie­
nię na większe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14609g.
Sprzedam 2 pokoje z ku­
chnią, własnościowe (man 
sardowe). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14528g.

ZAKŁADY MOTORYZACYJNE NR 5
W POZNANIU, nL Wawrzyniaka 43

CHŁOPCÓW i DZIEWCZĘTA

PRZYJMUJEMY W NAUKĘ ZAWODU: 
® ślusarza — mechanika ortopedycznego, 
® bandażysty ortopedycznego,

Gdańsk! M-3, dwa pokoje 
z kuchnią, 52 m‘, kwate­
runkowe, nowe budownic 
two, blisko centrum, w 
bardzo dobrym stanie, z 
wygodami, telefon, bal­
kon, loggia oszklona — za 
mienię na równorzędne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14884g

Poszukuję garażu na Ra­
tajach. Oferty — ,;Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14582g.

® Nieruchomości

® obuwnika cholewkarza ortopedycznego.

Kupię M-2, własnościowe, 
w nowym lub starym bu­
downictwie. Tel. 645-12, po

Rzemieślnikowi odstąpię 
działkę 500 m!, zabudowa­
ną, warsztatem 45 mt Wa 
runek: budowa domu mie 
szkalnego wolnostojącego. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15549g.

godz. 16. 15510g
stolarza maszynowego.

Nauka zawodu trwa 3 lata. Okres nauki wlicza się do 
stażu pracy w naszym przedsiębiorstwie. Warunkiem 
przyjęcia jest ukończenie szkoły podstawowej.

Odstąpię pomieszczenie na 
warsztat z możliwością u- 
rządzenia lokalu handlo­
wego, w dobrym punkcie, 
na przedmieściu Poznania. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14661g.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Grochowska, ul.
Szewska 20. 14946g

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służby Pracowniczej, pokój 116, 
w godzinach od 7—15, telefon 33-12-51, wewn. 66.

438-K1

Praca @ Nauka
Przyjmę opiekunkę do 8- 
miesięcznego dziecka. Wa 
runki bardzo dobre. Osie­
dle Przyjaźni 14 m. 116, w

® Sprzedaż ® Samochody

Kupię pokój lub pokój z 
kuchnią, albo M-3 własno 
ściowe. Tel. 612-80.
____________________ 14673g
Młode małżeństwo bez­
dzietne poszukuje pokoju 
w centrum lub na Miło­
stowie. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14499g.

Wypożyczalnia strojów ślu 
bnych, nakryć do chrztu. 
Mickiewicza 20, Swobodo-

15070g
Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Po­
znań, Paderewskiego 1 —
Ciesielska. 14657g

godz. od 16—18. 16194g

Sprzedam nieużywany 
składak „Jubilat”. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 95p.

Skodę 1102 na części lub 
w całości sprzedam. Cze­
sław Woźniak, Stęszew, 
Osiedle POM. 14717g

Przyjmę ną pokój ume­
blowany bezdzietne, pra­
cujące małżeństwo. Staro 
lęka, Żeglarska 38. 14527g

PRZYJMUJĄ ZAPISY UCZNIÓW
do klasy pierwszej na rok szkolny 1977/78

Uczeń, czeladnik, w kra­
wiectwie męskim — po­
trzebni. Cienista 9A.

15967g
Pracownicę do ogrodnic­
twa szklarniowego w Prze 
źmierowie, na dobrych 
warunkach, przyjmę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15713g.

Sprzedam okazyjnie wie- 
lodziałaniowy kalkulator 
kieszonkowy „Fords” — 
pamięć elektroniczna, pier 
wiastki, funkcje, logaryt- 
my. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 14809g.
Sprzedam komplet do pod 
noszenia oczek. Tel. 474-67. 

14842g

Syrenę 105 - Lux, odbiór 
Polmozbyt, sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 14616g.

Fiata 125p - 1300, odbiór 
Polmozbyt — zamienię na 
126p, względnie sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16142g.

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe, kwaterunkowe, 
w nowym budownictwie 
z telefonem, w Szamotu­
łach, na podobne lub wię 
ksze w Poznaniu. Szamo­
tuły, tel. 208-19, w godz.
Od 18—21. 14518g

Pracownica do sprzątania 
i zmywania potrzebna. Do 
bre warunki. Informacje: 
Restauracja „Hacjenda”, 
Morasko. Dojazd autobu­
sem WPK linii nr 110 Po-

Wózek dziecięcy głęboki 
tanio sprzedam. Podstoliń
ska 10 m. 10. 14611g

znań Morasko, odjaz-
dy z ul. Solnej. 15534g

Tanio sprzedam pianino, 
wózek dziecięcy, łóżecz­
ko, stół. Hetmańska 11 
m. 3. 14857g

W dniu 11 lutego 1977 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie w wieku 71 lat

TADEUSZ SOBKOWIAK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Z głębokim żalem żegnamy drogiego kolegę 
i wieloletniego współpracownika całym sercem 
oddanego swej pracy i naszej uczelni, w której 
nieprzerwanie pracował ponad 50 lat.

Katedra Akustyki 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 

w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 9.53 
na cmentarzu junikowskim.

16062g

W dniu 12-lutego 14177 T- zmarł-..długoletni i za 
służony pracownik naszego przedsiębiorstwa

CZESŁAW BOLDOWSKI
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Meda­
lem 10-lecia PRL, Odznaką „Zasłużony Racjona­

lizator” i „Zasłużony dla Budownictwa”.

W Zmarłym straciliśmy cenionego, sumienne­
go i oddanego pracownika oraz nieodżałowanej 
pamięci kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Samorząd Robotniczy — Dyrekcja 
i współpracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorst wa Budowlanego nr 2 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 lutego 
o godz. 8.40 na cmentarzu komunalnym na 
nikowie.

br.
Ju-

636-U3

Dnia 14 lutego 1977 roku zmarł tragicznie

FRANCISZEK GERWAZIK
Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 16 na cmentarzu
dnia 17. II 1977 r. o go- 
junikowskim.

W smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
16100g

Dnia 11 lutego 1977 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 57, nasz drogi ojciec, brat i przyjaciel

doc. dr hab.
WŁADYSŁAW KASIŃSKI

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 10.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
dzieci, rodzina i najbliżsi przyjaciele 

16151g

j. Dnia 15 lutego 1977 r. zasnął w Bogu, przc- 
I żywszy lat 72 mój kochany mąż, najdroższy 
ojciec i teść, śp.

MICHAŁ FERENPOWICZ
emeryt WPK

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni

żona, syn i synowa

Ul. Szamarzewskiego 59/3. 668-U 3

4. Dnia 15 lutego 1977 r. zmarł w wieku 76 lat 
T najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN HERZOG
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu parafialnym w Buku.
W smutku pogrążona

żona z rodziną

Wojnowice 71. 667

Trabant - Syrena - Wart­
burg, specjalistyczny war 
sztat wykonuje usługi — 
szybko i fachowo. WUSP 
nr 217, Bogdan Witkowski, 
Osiedle Plewiska, ulica 
Grunwaldzka 70, za torem

Kupię dwa pokoje z ku­
chnią, własnościowe w 
starym budownictwie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 14597g.
Małżeństwo poszukuje mie 
szkania lub pokoju w no­
wym, starym budownic-

kolejowym. 14589g
iwie. Oferty ,,Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 14588g.

Dnia 10 lutego 1977 roku zmarł nasz pracow­
nik, członek Spółdzielni

WŁADYSŁAW SZKARADKIEWICZ
Pamięć o Nim pozostanie nadal wśród nas.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 lutego 1977 roku 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

Rada Zakładowa, Rada Spółdzielni, Zarząd 
i pracownicy 

Poznańskiej Spółdzielni Pracy 
Odzieżowo - Futrzarskiej w Poznaniu.

641-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
13 lutego 1977 r. zakończyła swój pracowity ży­
wot, opatrzoną Sakramentami św., przeżywszy 
lat 86, nasza najukochańsza i najdroższa matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

z Kobylińskich
JANINA ŚWIETLIKOWA

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 15.25 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone

dzieci, wnuki i prawnuki

Ul. Ścinawska 14. 16085g

Dnia 15 lutego 1977 r. zakończył swe bardzo 
pracowite i sumienne życie, przeżywszy lat 85, 
mój najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

MARCIN GORZELAŃCZYK
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Medalem „Za Udział w Walce 
o Poznańską Cytadelę” i Honorową Odznaką 

Miasta Poznania.
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 12.50

na cmentarzu na Junikowie.
w

córka
smutku pogrążona 
z mężem i synem

Ul. Pszczelna 6.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby godz. 11.39

669-U3

tDnia 13 lutego 1977 r. zmarł nagle przeżyw­
szy lat 56, mój najdroższy mąż, nasz kocha­
ny ojciec, teść i dziadek, śp.v

MARIAN GADZIEMSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. T2 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Modlińska 18 m. 2. 665-U3

SSZSEKSOSBOBBSE

tDnia 14 lutego 1977 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zasnęła w Bogu, nasza najuko­

chańsza córka, żona, matka, siostra i babcia, 
przeżywszy lat 56, śp.

MARIA WANDA GLAPA
z domu .Jakubowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 14
na cmentarzu na Miłostowie.

Ul. Kossaka 1
Prosimy

W głębokim smutku pogrążona

o nieskładanie kondolencji.
666-U

tDnia 11 lutego 1977 r. zmar) nagle, przeżyw­
szy lat 37, mój najdroższy, niezapomniany 
mąż, śp.

IRENEUSZ LIERSCH
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Czerwonej Armii 30 m. 3. 664-U3

547-K1

w następujących zawodach:
— GALWANIZER,
— TOKARZ,
— FREZER,
— SZLIFIERZ,
— Ślusarz narzędziowy, -
— Ślusarz - spawacz,
— BLACHARZ - SPAWACZ karoserii samoch.
— LAKIERNIK SAMOCHODOWY,
—- TAPICER,
— ELEKTROMONTER urządzeń przemysłowych, 
— MONTER wewnętrznych instalacji budowlanych.

Zgłoszenia kierować do Działu Osobowego i Szkolenia
Zawodowego pod wyż. wym. adresem.

DYREKCJA 
Państwowego Teatru Nowego 

ZAKUPI 
NASTĘPUJĄCE REKWIZYTY:
ryngrafy, naczynia miedziane, tace meta­
lowe, kielichy kryształowe, szable, pała­
sze, rapiery, stare butelki po winie, szpic­
ruty, pistolety skałkowe oraz następujące 
meble: fotel typu Wolter i stolik (mały) 
dębowy z okresu XVII—XIX wieku oraz 

inne drobiazgi.
Skup w/wym. rzeczy odbędzie się w dniu 
21. II 1977 r. od godz. 9—12 i od godz. 16—20 

w hallu Teatru.
Informacji udziela Sekretariat Teatru pod nr 

22-19-22, od godz. 8—14.
520-K1

Dnia 14 lutego 1977 r. zginął śmiercią tragiczną 
mój najukochańszy i nigdy niezapomniany mąż, 
najtroskliwszy tatuś, przeżywszy lat 49

płk. HENRYK BEŁŹEK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godz. 16 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z córką i rodziną

Ul. Dąbrowskiego 144a m. 7. 160?"

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
11 lutego 1977 r. zasnęła w Bogu, po ciężkich 

cierpieniach nasza ukochana żona, mama, teś­
ciowa. siostra, szwagierka, ciocia i babcia, prze­
żywszy lat 62

ZOFIA KRÓLIC Z AK
z doinu Biedna

Pogrzeb odbędzie się 19 lutego br. o godzi­
nie 11.05 na cmentarzu Junikowo.

W głębokim żalu pogrążona

Os. Plewiska. ul. Różana 6. 160S1 ’

tDnia 11 lutego 1977 r. zasnęła w Bogu nasza 
najukochańsza i nigdy niezapomniana siostra, 
kochana ciocia, szwagierka, siostrzenica i ku­

zynka, śp.

WANDA FROMM
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 9.05 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

siostry i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
623-U3

+ Dnia 12 lutego 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż. nasz

kochany 
lat 74, śp.

Pogrzeb

ojciec, teść, dziadek, przeżywszy

KAZIMIERZ GUZA
odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 12.15

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
622-U3

+ p.
z Mielcarków

HALINA MARIA ROTHOWA
mgr fil. emer. lektor, 

odznaczona Złotą Odznaką ZNP, 
ukochana żona, siostra, bratowa, szwagierka, 
stryjenka 1 ciocia, zmarła, opatrzona Sakramen-
tami św., dnia 10

Złożenie zwłok 
czykowie, odbyło 
12 lutego br.

lutego 1977 r.

do grobu rodzinnego w Pusz- 
się w gronie najbliższych, dnia

Pamięci krewnych, przyjaciół i znajomych, 
polecają pogrążeni w smutku i żałobie

mąż i rodzina

Poznań, Os. Piastowskie 43 m. 30. 160 S8g

tW dniu 11 lutegę 1977 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 62 
mój najdroższy mąż, jedyny przyjaciel i opiekun

SYLWESTER PORADA
Msza św. zostanie odprawiona w dniu 19 bm. 

o godz. 9.45 w kościele przy Rynku Wildeckim,
po czym pogrzeb 
nikowskim.

Ul. Powstańcza 1

o godz. 11.40 na cmentarzu ju-

bolesnej stracie zawiadamia

żona z rodziną 
m. 18.

Autobus sprzed domu żałoby o godz. 10.30. 
________________ 16095g

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Mon- 
tażowe Poznań - Podolany, ul. Druskienicka 16 
(dojazd autobusem 68, 68-bis, 72) — zatrudni od 
15. V. 77 do 15. IX. 77 — do Ośrodka Wcza­
sowego w Dziwnowie:

— kierownika OW,
— szefa kuchni,
— zastępcę szefa kuchni,
— kucharki,
— pomoce kuchenne,
— intendenta,
— magazyniera.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne pod w/w
adresem (pok. 215, 118). 508-K1

WIELOBRANŻOWA
USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY

„CZYSTOŚĆ”
ul. Mickiewicza

— POZNAŃ
36, tel. 425-18

W
POLECA

ZAKRESIE:
USŁUGI

uszczelniania okien i drzwi 
taśmą aluminiową.

Zlecenia przyjmuje
Zakład nr 18 w Poznaniu, ul. Łuka­
szewicza 34 — telefon 66-52-38.

SOLIDNA I FACHOWA OBSŁUGA !
487-K1

Dnia 16 lutego 1977 r. zmarła nasza kochana 
siostra i ciocia, śp.

MARIA WOŹNIAKOWSKA
z domu Stachowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

16203g

tDnia 15 lutego 1977 r. zasnęła w Bogu, po 
długotrwałej chorobie, w 17 wiośnie życia 

nasza ukochana, jedyna córeczka, siostra, sio­
strzenica, kuzynka i ciocia

DANUSIA ZAWADA
Msza św. odprawiona zostanie o godz. 15 w 

kościele w ~ '
będzie się 
rafialnym,

Krzesinki,

Spławiu, w dniu 18 bm. Pogrzeb od- 
tego samego dnia na cmentarzu pa-

o czym zawiadamiają strapieni

rodzice i brat

Siewierska 23.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

16202g

tDnia 14 lutego 1977 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 84, nasza droga matka, teściowa 
i babcia, śp.

MARIA WYSOCKA
z domu Krajewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Staszica 16 m. 7. 16213g

tDnia 14 lutego 1977 r. zakończyła swój pra­
cowity, pełen poświęcenia żywot, opatrzona 

Sakramentami św., nasza najukochańsza, naj­
troskliwsza żona, matka, teściowa, siostra, bab­
cia i prababcia, przeżywszy lat 67, śp.

MARIA PAWLAK
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 15
na cmentarzu parafialnym na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona

R O

Ul. Pstrowskiego 131. 16201g

tDnia 14 lutego 1977 r. zmarła w wieku 62 lat 
nasza kochana siostra, szwagierka i ciocia, 
śp.

JANINA POZNAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godzi­

nie 15.30 w Euku.

k, Rynek 8.
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Czwartek

Donata, 
Łukasza

Na Ratajach Kluby spółdzielni,,Jeżyce
Słońce: 7.07—17.07

TEATO
OPERA — g. 19 , 
MUZYCZNY — g.

Czanity”.
POLSKI 

łacu”.
NOWY 

Chioggi”.

.Halka”.
19 „Pocałunek

g. 19

g. 19

„Derby w pa-

..Awantura

LALKI i AKTORA — g. 10 „Ty­
moteusz”, g. 17 „Janosik”.

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Su- 
garland Express” (USA 15 1.), g. 
15.30, 17.45, 20 „Ludzie godni sza­
cunku” (wł. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 12.30, 15, 
17.30 , 20 „Barwy ochronne” (poi. 
18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
„Alicja już tu nie mieszka” (USA
15 1.), g. 20 „Marika czarna
śmierć” (hol. w wersji oryginalnej 
z listą dialogową).

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30, 17, 
20.15 ,,Dagny” (pol.-norw. 15 1.).

GONG — g. 10, 12, 20 „Król, da­
ma, walet” (RFN 18 1.), g. 16, 18 
„Och, jaki pan szalony” (ang. 15

GRUNWALD — g. 17, 19 „Prze-
praszam, czy tu blją?” (poi.

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 
„Po sezonie” (ang. 18 1.), 
„Oto jest głowa zdrajcy”

18 1.). 
16, 38 
g. 20 
(ang.

15 1.).
KOSMOS — g. 17.30, 20 „Ostatni 

seans filmowy” (USA 18 1.)
MALTA — g. 19 DKF „Malta” 

(s. zamkn.).
MINIATURKA — g. 15.30 „Win- 

netou” cz. III (jug, b.o.), g. 17.30,
19.30 „Brunet wieczorową 
(poi. 12 1.).

PANCERNIAK — g. 17. 
„Zamek z piasku” (jap. 15

porą’

19.30

RIALTO g. 10, 12.30, 15.15.
17.30, 20 „Romantyczna Angielka” 
(ang.-fr. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19.30 „Ucieczka gangstera”
(USA 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Piraci na 
Pacyfiku” (rum.-fr. b.o.), g. 17.30, 
19.30 „Godziny grozy” (ang. 15 I.).

WARTA g. 10. 16 „Podróż
Sindbada do złotej krainy” (USA 
b.o.), g. 12. 14, 18, 20 „Moi przyja­
ciele” (wł 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Mój kochany 
maż i ja” (NRD b.o.).

WILDA — g 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Dziewczyna do dziecka” (fr.
18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 
gi królów” (radź. b.o.).

,Z księ

WRZOS (Mosina) g. 17, 19.15
.Czterej muszkieterowie” (panam.

ZOO ul. Krańcowa
Zwierzyniecka g. 9—17.

ul.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7: laryngologia — ul.
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka 
Ratunkowego

Stacja Pogotowia
w Poznaniu, ul.

ęipałrnońskiego 20 — tel. 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu, po 
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz 
nych — tel. 999.

Podstacje; ul. Bukowa 1, tel 
32-12-61; Osiedle Piastowskie. 16, 
tel. 722-24; ul. Ugory 13, tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-44; Lu-
boń, tel. i 
369 i 544-44.

Centralny

120-399; Swarzędz, tel

Ośrodek Informacji
Poznańskiej Służby Zdrowia czyr 
ny codziennie g. 7—22. tel. 989

Telefon Zaufania 998 czynn;
całą dobę, al Marcinkowskiego - 
dyżurują: lekarz psychiatra wzg! 
psycholog. Porady orawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel.
522-51.

Apteki tylko
Dąbrowskiego 140/142
Dzierżyńskiego 349. 
22, Mazowiecka 12,

dvżurv nocne

Słowiańska, Starołęcka

Zycie szkoły związanej
ze środowiskiem

1!^ la kierowców przejeżdża 
jąCyCh w świąteczne dni 

przez poznańskie Rataje, ci 
chłopcy w harcerskich mundu

ORMO-wcami. Są członkami 
harcerskiej drużyny służby

rach, podnoszący lizak z
całą powagą zatrzymujący sa 
mochody, nie sa. zaskocze­
niem. Pełnią dyżury razem z

ruchu ze Szkoły 
nr 19 przy ul.
Szkoła istnieje 
od dwóch lat, 
już wrosnąć w 1

' Podstawowej 
Wioślarskiej, 
tu zaledwie 
lecz zdążyła 

krajobraz osie

mieszkańcami domu 
Jesieni” dało początek 
kontaktom między

„Złotej 
stałym 
ludźmi

Prztyczek
W przybytku Kultury
na bakier z kultura.

prosimy o 
* mowanie

niekonsu- 
czegokol-

wiek, a w szczególności 
słodyczy podczas pobytu 
w naszym Teatrze chyba, 
że posiadacie Państwo po
jemne kieszenie tej
(lub podobnej) treści na­
pis nie widnieje co praw 
da przy wejściu do po­
znańskiego Teatru Mu­
zycznego, ale kto wie czy 
nie byłoby dobrze, aby
ostrzegał przybywającą
na przedstawienia pu­
bliczność. Choć pałaszowa 
niu słodkości w trakcie 
trwania, spektaklu (co, nie 
stety, dość często w pla­
cówkach artystycznych się
jeszcze zdarza) 
przeciwni, nie 
wszak widzowi 
umilania sobie 
cukierkami lub

jesteśmy 
sposób 

zabronić 
przerwy 
czekola-

dą. Lecz jeśli żcchce tak 
uczynić gość Teatru Mu-
■licznego winien za-
opatrzyć się w stosowny 
pojemnik albo przezna­
czyć na papierki czy opa 
kowania po słodyczach — 
kieszenie. Bo kosza na 
śmieci w parterowym ho­
lu nie uświadczy; jedy­
ny dostępny dla publicz­
ności znajduje się przy bu 
fecie na pierwszym pię­
trze.

Czyżby
tego jakby nie 
zentacyjnego, 
Kultury było 
absorbowane

kierownictwo
było repre- 

przybytku 
aż tak za-

niem Nią, że
ło o istnieniu 
przez małe ,,k”?; 
tak wzniosłej,

przebywa- 
zapomnia 

kultury
: może nie 

lecz nie
mniej na co dzień ważnej, 

(wig)
P.S. Duży, efektowny n>a-

pis: 
być 
ze

„DO SIEGO 1^77 ROKU” 
może nawet zdobi jedną
ścian

Teatru,
i parterowego holu 
ale zawarte w nim 
teraz — w drugiej

połowie lutego — są już chy­
ba nie na czasie.

Główna 52.
Mickiewicza

Kórnicka 24,
19.

gowska 107/109, al. Marcinkow­
skiego U (cała dobę).

10 Kronika kultur.; 10.15 Słynne 
arie operowe — śpiewa T. Wojta- 
szek-Kubiak; 10.49 Nie ma margi­
nesu; 11 Dla kl, VII (geografia) 
„Lodowce 1 winogrona”; 11.35 Cho 
roby weneryczne nadal groźne; 
11.45 Od Tatr do Bałtyku; 11.50 Po 
radnia Rodzinna; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 „Właśnie 
ci z Ordona” — opow. J. Rolickic 
go; 12.45 Gra Ork. Paryska pod

Rożdiestwieńskiego; 13.35

PROGRAM I: 8.35 Konc. roz­
rywkowy; 9.05 Dla kl. III i IV (J. 
polski) „Krasnoludek u kupci” 
słuch.: 9.30 Rytmy ludowe krajów 
bałkańskich; 10.03 Różne arie, róż 
ne' glosy; 10.39 Niezapomniane stro 
nice — „Chłoni” pow.: 10.40 Mu- 
zyka; 11.05 Tu radio kierowców; 
11.15 Rytmy, barwy, nastroje z 
Łodzi; 11.30 Koszalin na muz. an­
tenie: 12.25 Koszalin na muz. antę 
nie; 13 Muz. pocztówki z Ameryki 
Południowej: 13.15 Rytm, rynek, 
reklama; 13.35 Spotkanie z folklo­
rem; 14 Zayadki muzyczne; 14.35 
Człowiek i środowisko; 14.30 Ryt­
my młodych: 15.10 Z polskiej fo­
noteki; 15.35 Z lekką muzą przez 
lata; 1611 Ańtólogia jazzu pal • 
skiepo: 16.35 „Estrada nrz^jażni”:

Ze wsi i o wsi: 13.50 Duety ope­
retkowe; 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 14.25 Kantaty J. F. 
Haendla; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców; 15.40 Gra Ork. 
PR i TV w Warszawie pod dyr. 
S. Rachonia; 16.10 Trzy plusy dla 
urody; 18.25 Mel. z musicali; 16.40 
Magazyn informac.; 16.50 Radio-
express; 17 J.
C-dur; 17.20

Krebs; 3 Sonat:
Powieść

.Pantaleon i wizvtantki”
miesiąca 
— pow.

17.40 Radiolatarnia; 18 Z. Koda- 
ly: Tańce z Galanty; 18.40 Urzą­
dzanie ziemi; 19 Stołeczne aktual 
ności muzyczne; 19.39 „Szach, mat
i roszada” — : 
van Beethoven:

aud. satyr.; 20 L.

op. 15 na fortep.
I Koncert C-dur 
. i ork.; 20.38 A.

17 Radiokurie: 
skiej piosenki
słów: 18 Muz. 
Twórcy polskiej
Patnszvński; 19.1 
w Katowicach; 
torskiei teki —
29.05 NURT — .,

17.29 Parada pol-
17.40 Piosenki brr

Aktua’n.; 18-35 
insenk5 — lv

15 nrk. PR i tv 
19.1(1 Z komnozy-

.Rozwói
tesroria filozoficzna”: ?.C 2" 
ści n’vtoteki; 21.15 Konc.
22,23 Z reoe-tuari’ znam 
— Ofk. F. Rourrella; ?2

Nowo-

ork

na zamówienie; 2" '5 
Teresy Tutinas: 2’.io 
denda z zagranic; 2315 Śpiewa
S. Woytowicz.

Wiadomości: 0.01 
9, 10, 12.05. 15. 16,

PROGRAM TI: f8.35

2. 3. 4. 5. 8.
20, 21. 22, 23.
Snrawy co-

dzienne; 9 J. M. Haydn: Serenada 
D-dur; 9.40 Tu Radio — Moskwa;

STRONA

W każdym odmienny program
Działalność społeczno-wychowawcza Spółdzielni Miesz­

kaniowej „Jeżyce” koncentruje się w trzech klubach. Jeden 
z nich — „Słowiański” mieści się na pierwszym piętrze pa­
wilonu handlowo-usługowego przy ul. Słowiańskiej. Drugi 
— „Impuls”, zajmujący mniejszą powierzchnię — na osie­
dlu Bonin <ul. Błękitna). Kol cjny klub „Złoty Wick”, prze­
znaczony dla ludzi starszych, istnieje w domu przy ul. Za­
cisze.

Paszkiewicz — pierwsza poetka 
białoruska; 20.48 R. V. Williams; 
„Sinfonia antartica” — VII Sym­
fonia „Antarktyczna”; 21.50 Śpie­
wa Chór Chłopięcy i Męski Pań-
stwowej Filharmonii w 
dyr. S. Stuligrosz; 22.10 
które na was czekają;

Poznaniu 
Książki, 
22.40 J.

Szigeti — fenomenalny skrzynek 
węgierskiej minionej enóki; 23.35 
Co słychać w święcie; 23.40 Pieśni
trubadurów i 
niu zesnołu 
a-tiąua”.

Wiadomości

i trnserów w nagra- 
mediclańskiego „Ars

8 30, 11.30. 13.30,
4.30, 5.30. 6.30, 
), 18.30, 21.30,

PROGRAM III: 8.30 Co kto 
„Huśtawka miłości”; —

, 7.30, 
23.30. 
lubi; 

pow.;
9.10 Boogie wcogie na fortepian; 
9.30 Nasz rok 77; 9.45 Dawne tań­
ce i melodie; 10.35 Kiermasz płyt
wytwórni Supraphon; 
dzinne; 11.30 Sztuka 
Neal Hefti; 12.25 Za 
13 Powt. z rozrywki; 
jomj z pociągu” —

11 Życie ro- 
aranżacji — 
kierownicą;
13.50 „Zna- 

pow.; 14 Z
twórczości M. Karłowicza; 14.25 
Przypominamy XIV Bydgoski Fe­
stiwal Muzyczny; 15.10 Z nagrań 
Słynnych gitarzystów — A. Se-o- 
vh; 1540 Studio pod muzami; 15.51 
„Dzień w mieście” gra ork. pod

dla, zaprzyjaźnić się z jego 
mieszkańcami (podobnie zre­
sztą jak i inne szkoły na Ra 
tajach).

Dowody zainteresowań ia
dali oni, przychodząc na spot 
kanie z cyklu „otwarte drzwi 
szkoły”. Nauczyciele zaprezen 
towali wtedy rodzicom .osiąg­
nięcia dzieci i swoje. Wystę­
powały szlkolne zesnuły artv-
styczn; drużyny harcerskie.
cdbvł się pokaz młodzieżowej 
mody na różne ckazje, zorga­
nizowany przy pomocy „Ote- 
xu”, „Lechia” udostępniła no 
we serie dziecięcych kcsmetv 
kćw, był też pokaz - racjonal­
nego przygotowywania ś.n;a- 
dań dla uczniów.

Od grudnia ubiegłego reku 
zakładem opiekuńczym .szko­
ły został instytut Obróbki 
Plastycznej. Pierwsze kentak 
ty już nawiązano. Był wspól­
ny bal noworoczny dla dzie­
ci i zaproszenia na bal syl­
westrowy dla nauczycieli. In 
stytut zadeklaroyzał gotowość 
urządzenia pracowni zajęć 
technicznych. Ma to być wy­
jątkowa pracownia — bardzo 
nowoczesna. Ustalono też 
wspólny pian preorientacji za 
wodowej. Pracownicy Instytu 
tu będą wspomagali nauczy­
cieli w omawianiu niektórych 
specjalności zawodowych z 
młodzieżą. Wcześniej takie 
kontakty nawiązano ze „Storni 
lem” i Fabryką Samochodów 
Rolniczych „Polmo”. Fabryka 
nieoficjalnie, ale życzliwie o~ 
piekowała sie szkołą i właś­
nie pełniła funkcję zakładu
opiekuńczego.
więzi mimo

Te 
że

serdeczne 
prawnym

ooiekunem został Instytut Ob
róbki Plastycznej — nie 
ły zerwane.

Dyrekcja szkoły oraz 
czyciele starają się nie
wykorzystywać

zosta

nau-

życzliwość
środowiska. a’e przynajmniej 
w części rekompensować ją. 
Udostępniają więc swoje sale 
lekcyjne, laboratorium językc 
we i salę gimnastyczną miesz 
kańcom osiedla lub na zaję­
cia rekreacyjne pracownikom 

Instytutu Obróbki Plastycznej. 
Młodzież opiekuje się ziele­
nią na Osiedlu Oświecenia, 
część swoich zajęć, w ramach 
prac soolecznie użytecznych, 
wykonuje w zakładzie opie­
kuńczym.

Okolicznościowe spotkanie z

dyr. J. Ptaszyna-Wróblewskiego
16 Rozszyfrowujemy piosenki
16.20 Stan Getz gra Bacharacha; 
'6.45 Nasz rok 77; 17.05 Muz. pocz­
ta UKF; 17.40 Fotoplastikon — śla 
dem listów Z. Krasińskiego; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
Wszystkich; 18.45 Przedstawiamy 
zespól Styx; 19.15 Książka tygo­
dnia — „Czarny pająk” — opo­
wieści niesamowite z prozy nie-
mieckiej; 19.35 Opera
19.50 
S. .
23.30

Huśtawka miłości”
tygodnia; 

’ — pow
Andersa; 20 Studio nagrań; 

I Z zapisków obrońcy; 20.40
Serenady ze swingiem
cencje muzyczne 
22.08 Śpiewa —

E.
21 Reminis 
Chaussen;

Donna Summer
22.15 Pow. w wyd. dźw. „Przygo­
da”; 22.45 Kwadrans dla zespołu
People’s Chcice
— z wierszy 
Czas relaksu;

23 „Czarny bez”
B Ożoee: 23.05

si Panowie Dwaj. 
Wiadomości: 5, 6, 7,

23.5# Śpiewają Star

12.05, 15, 17. 19.30. 22.
PROGRAM IV: ( 

express; 11 J. Haydn 
wiolonczelowy G-dur;

8, 10.30,

45 Radio- 
I Koncert 

11.30 Doni-
zetti; Scena obłędu Łucji z 111 
aktu opery „Łucja z Lammer- 
mooru”; 11.55 W rytmie walcu; 
12.25 Karnawał z zesp. „Krakus”; 
13 Z radiowej fonoteki muz. (ste 
reo ogóinop.); 13.50 Dla młodzieży
szkół średnich
13-tką” z 
14.25 Teatr 
słuchowisk

ne ludzi”;

udz. 
PR —

— K 
proszę”

„Karnawał pod 
A. Sikorskiego; 
Autorzy naszych 
. Broll-Jarecka; 
’ i „Miasto pel-

16.05 Renesans pianoli
nagrania I. Friedmana; 16.49 Z

cyklu: ,, 
aktualne”
express
17.25 „j

„Tematy pozornie nie- 
’ — fel.; 16.50 Radio- 
17.15 Aud. ekonomiczna

.Antena Młodych'
senki i melodie estrady

; 18 Pio- 
18.25 „No

wości naukowe krajów socjalis­
tycznych” — magazyn OIRT; 18.40
Postawy i Jak należy
przyjmować krytykę własnej oso
by; 19 Radiowo-TV 
dla Pracujących 
,,Prace kontrolne, 
plany”; 19.15 Jęz.

Szkoła Średnia 
— Metodyka: 
wypracowania.
rosyjski

Montaż operetki R. Stolza
pa marzeń”; 
nePi: „Missa 
(1686 r.); 21 
k oinpczy torów 
K. Penderecki

20.15 Matteo

19.30 
„Wys 
Simo-

Mudda expugnata” 
Portrety sławnych 

współczesnych —

storale F-dur BYM 590
je i ludzie Kirgizja

22.15 Kra 
— a ud. z

starszymi, a młodzieżą. Dziew 
częta sprzątają im mieszka­
nia, dokonują zakupów. Swo­
ją po-moc nazwały „Przyjazna 
dłoń”.

W czasie zimowych wakacji 
z imnrez przygotowanych w 
Szkole nr 19 korzystały rów­
nież dzieci z sąsiednich szkół
z Osiedla Lecha Czecha,
Młodzież bawiła się świetnie, 
a nauczyciele bardzo sobie 
chwalą nawiązane kontakty.

Stałymi, wypróbowanymi 
przy'aciółm.i są ormowcy. 
.To dzięki ^im powstała mło­
dzieżowa służba ruchu. Wszv 
scy jej członkowie mają kar- 
tv rowerowe. M;mo stosunko­
wo krótk;ego okresu istnienia 
szczepu, harcerstwo w szkole 
ckrzecło i ma ambitne pla­
ny. Oprócz młodzieżowej służ 
by ruchu istnieje drużyna 
snortowa oraz klub muzyki 
młodzieżowej, który zapewne 
już w najbliższym czasie prze 
kształci się w klub fonoama- 
tora. Instruktorami drużyn są
uczniowie szkół -a w c-d owych
i średnich oraz studenci.

Beniaminkiem szczepu są
zuchy. Pracę z nimi przyjęto 
jako naczelne zadanie wycho 
wawcze. Ustaloną już popular 
ność mają kolonie przyszłych 
harcerzy. Tak to zazwyczaj 
bywa, że łącza się en* z
lonym przed ^zikolem’
dzieci wiejskich.

” dla
B. G.

Ostatnio 
zgodnie z

klub „Słowiański”, 
życzeniami miesz-

kańców, zmienił profil swojej 
działalności. Skupiono w nim 
zespoły artystyczne, m. in. jaz 
zewy, kabaret „Kluczydlo” i 
dziecięcy teatr tańca i piosen 
ki. Członkowie tych zespołów 
znaleźli więc doskonałe miej­
sce do ćwiczeń oraz prezento­
wania występów. W najbliż- 
czym czasie zamierza się tu 
zorganizować klub literacki. 
Chętni mogą już zgłaszać swo 
je kandydatury.

Jak stwierdza jednak instruktor 
do spraw społeczno - wychowaw­
czych spółdzielni „Jeżyce” — 
Piotr Dehr, zainteresowanie dzia­
łalnością klubu wśród młodzieży 
jest jaszcze niewystarczające. Zda 
rza się też, że młodzi ludzie za­
miast pomagać w organizowaniu 
zajęć lub imprez — przeszkadza­
ła. Nierzadko właśnie ci. dla 
których placówka jest przecież 
przeznaczona, łamią zasady dobre 
go wychowania. A to już wykra­
cza noża obowiązujące normy 
współżycia na co dzień. Na szczę 
ści? większość stałych bywalców 
przejawia należyte zainteresowa­
ni n klubowymi zajęciami i ona 
też nadaje im właściwy ton.

W „Impulsie” rozwijane są 
wśród dzieci i młcdzieży 
głównie zainteresowania snor 
tern. Dz'ała tu, przy wspó1- 
pracv z TKKF ..Nowy Bonin”, 
sekcja kulturystyczna. Dużvm 
powodzeniem, cieszą się takie

Wypoczynek pracującej młodzieży
Jak co roku tak i obecnej 

zimy Zarząd Wojewódzki 
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej zorganizował 
wypoczynek dla młodych zrze 
szonych w tej organizacji. 800 
ZSMP-owców wyjechało na 
10 obozów szkoleniowo - wy­
poczynkowych, • zlokalizowa­
nych w atrakcyjnych turysty­
cznie miejscowościach takich, 
jak np. Podgórzyn, Przesieka, 
Radków i Wisła.

Jak poinformował sekre­
tarz Komisji Sportu, Turysty­
ki i Rekreacji ZW ZSMP — 
Henryk Polański program obo 
zów uwzględnia w dużej mie­
rze zainteresowania uczestni­
ków. Największą popularno­
ścią cieszą się wypoczynek na 
obozach dla młodych pracow­
ników rolnictwa uspolecznio-

ZSMP, członków młodzieżo­
wych drużyn pożarniczych 
Ochotniczych Straży Pożar­
nych, młodych pracowników 
służby rolnej.

Programy tych obozów obej 
mu ją próęz szkolenia zajęcia 
rekreacyjno - sportowe, im- 
prezy kulturalne, „spotkania 
przy okrągłym stole”, wieczór 
nice, kuligi, itp.

Podobne obozy organizują 
także zarządy dzielnicowe, 
gminne i zakładowe' ZSMP, 
działające w Poznańskiem. 
Ogółem na ponad 50 obozach 
wypoczywać będzie tegorocz­
nej zimy około 4000 młodych, 
zrzeszonych w ZSMP. (ask)

nego, aktywu 
funkcyjnego, 
cych zarządów

czytelniczego, 
przewodni czą- 

zakładowych

udz. prof. A. Strawińskiego; 22.35 
Nowe nagrania radiowe.

Wiadomości; 12, 16.

£ telewizja ]
PROGRAM 1: 6

Średnia Język polski
R-TV Szkoła

„Telewizja i radio najpotężniejszy 
mi środkami masowego przeka­
zu” (powt.) 6.30 — R-TV Szkoła 
Średnia — Matematyka — 1. 17 
„Funkcja sinus” (powt.); 11.05 — 
Język polski — kl. VII — A. Fre­
dro: „Zemsta”; 11.35 — „Włóczy­
kij” — film prod. wł.; 12.30 — De­
cyzje . piętnastolatków; 13.45 — 
TTR — Fizyka — 1. 27 „Podstawy 
optyki geometrycznej”; 14.30 — 
TTR — Uprawa roślin — 1. 39 
„L prawa roli, nawożenie i siew 
roślin motylkowych”; 16.10 — TV 
Informator Wydawniczy; 16.30 — 
Dziennik (kol.); 16.40 — Obiektyw 
— program woj. poznańskiego, go 
rzowskiego, kaliskiego, leszczyń­
skiego, zielonogórskiego; 17 — Dla 
młodych widzów; „Bratek przy 
kominku” spotkanie 6 (kol.); 18 
— .,Poligon” (kol.); 18.20 — „Przy
goda z nauką”; 18.50 
rolnikom (koi.); 19 
dla najmłodszych i 
młodzieży; 19.30 —

— Radzimy 
— Dobranoc 
program dla

Wieczór z
Dziennikiem; 20.30 — Teatr Sensa­
cji — „Przerwana gra”; 21.55 — 
„Pegaz” (kol.); 22.40 — Dziennik 
(kol.).

PROGRAM 2: 16.35 — Język ro­
syjski — kurs podstawowy — lek-
cja 17 (kol.); 17.10 .Szczeble”
— dyskusja w studio między z-ain 
teresowanymi stronami: nabywca 
mi telewizorów i przedstawiciela 
mi przemysłu, handlu i usług (kol.):

17.35 — „Słowa za słowa”; 18.65 Z 
cyklu; „Kto pyta nie błądzi” —
„Początki Polski”; 18.45 Kino
filmów animowanych — „Magno­
lia” (kol.); 18.40 — „Teleskop”;
19 Dobranoc dla najmłodszych
i program dla młodzieży (koi.);
19.30
20.30

Wieczór z Dziennikiem: 
,Oto muzyka” — program

muzyczno-rozrywkowy TV NRD 
(kol.); 21.10 — „Wizyta w I.a

Scali” (kol.); 21.40 — „24 godziny” 
(kol.); 21.50 — Kino Miniatur — 
„Czarne humoreski”; 22.30 — Ję-
zyk francuski kurs TI stopnia
— lekcja 10 cz. 1 (powt.).

gry jak: siatkówka, rugby, ko 
szykówka, tenis itp. Młodzi 
mogą także korzystać z zajęć 
sportowych, któ^re odbywają 
się w pobliskiej Szkole Pod­
stawowej nr 27 (ul Widna). 
Prowadzi je nauczyciel wy­
chowania fizycznego tej szko­
ły — Krzysztof Makowski. Za 
palony to działacz, jeśli cho­
dzi o „usportowienie” uczniów.
„Impuls’ dzięki właśnie
współdziałaniu ze szkołą nie- 
ustarnie rozszerza zakres swo 
jej działalności. Bo w nim 
odbywają się też spotkania np. 
ze znanymi snortoK-cami, uczę 
stniczą w nich wówczas miesz 
kańcy w różnym wieku, (an)

Sprawdzanie 
oświetlenia ulic
Telefony redakcyjne „ury-

wają” się 
zywanych 
na takich 
dzień palą 
cześnie w

ostatnio od przeka- 
nam sygnałów, że

a takich ulicach w 
się lampy, a jedno- 
prasie i w telewizji

apeluje się o oszczędzanie 
energii elektrycznej.

O wyjaśnienie przyczyn ta­
kiego szafowania prądem zwró 
eiliśmy się do kierownika Od 
działu Oświetlenia Ulicznego 
Rejonu Energetycznego w Po­
znaniu, inż. Stanisława Skrzyp 
czaka.

— Przeprowadzamy obecnie — 
oświadczył — generalne przeglądy 
stanu lamp na ulicach Poznania, 
a sprawdzenie ich funkcjonowania 
jest możliwe tylko podczas włą­
czenia oświetlenia. Trwa t® w 
poszczególnych rejonach, zależnie 
od liczby lamp, po 2 czasem 3 
dni. W ubiegłych dniach kontro­
lowaliśmy np. Winogrady, śród­
mieście już sprawdziliśmy, teraz 
przyjdzie kolej na wschodni od­
cinek trasy E-8, ul. Starołęcką i 
inne, które dotychczas nie miały 
przeprowadzonego przeglądu.

Dziękując czytelnikom za 
sygnały, świadczące o gospo­
darskim stosunku do oszczęd 
ności prądu, uspokajamy za­
tem, że dzienne oświetlanie 
ulic bywa czasem konieczne.

(zk)

Na Winogradach w Poznaniu

Dom dla ludzi starszych

W 13-kondygnacyjnym domu na Osiediu

13 - kondygnocyjny 
dom na Osiedlu 
Kosmonautów 15, 
dla starszego poko­
lenia, wybudowany
jesł 
skie 
stwo

Fot.

przez Poznań- 
Przedsiębior- 

Budowlane nr 
3.

H. Kamza

Kosmonautów 15 w
Poznaniu na Winogradach ponad 150 mieszkań przydzielono 
starszym ludziom, członkom Poznańskiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej. Akurat dom jest w trakcie zasiedlania. Na parterze budynku 
trwają jeszcze prace przy urządzaniu zlokalizowanych łu pomie­
szczeń. Dla wygody mieszkańców starszych wiekiem urządzono 
tutaj dyżurkę pielęgniarki, świetlicę oraz klub. Na parterze czyn­
ne będą jadłodajnia i punkt biblioteczny. Ogółem na zapiecze 
socjalno - gastronomiczne przeznaczono 440 m kw. powierzchni 
użytkowej. Inicjatywa Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
spotkała się z aprobatą ludzi, którzy z racji swojego wieku wy­
magają stałej troski, jak choćby w tym przypadku — ze strony 
pielęgniarki. W mieszkaniach bowiem zainstalowana jest sygna­
lizacja świetlna, tak że w razie potrzeby można będzie natych­

miast skorzystać z pomocy służby zdrowia, (a)
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